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na dawnósc 

I 

LITEWSKICH NARODOW 
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I ZWIĄZKI ICH 
Z HERULAMI. 


r 

Hic glaucis Herulus genis vagatur> 
Imos Oceani colens recessus . 


Sidon. Apollinar t 




D ŁW oosz, Stryykowski, Koiałowicz, i wszy- ^ 
scy nasi dzieiopisowie, wiele o Litwie nóy V 
narodach rosprawiaią; o Prusakach, Erasra****- 
Stella, Eneas Sylvius, i inni wiele baią.'^V~ 
Eneas nazwisko Brutynów w łacińskim wy¬ 
razie znalazł; inni w podziwieniu że w ję¬ 
zyku Pruskim i Litewskim, wiele łaciń¬ 
skich wyrazów, dziwne polepili twory, spro¬ 
wadzano imię Prus z Bythynii od Króla ta¬ 
mecznego Prussyasza, a i to sposobem nie¬ 
pospolitym, ho przez Annibaia. Litwa bez 
wątpienia od Italii z dołożeniem tylko przed- 
imka la, nazwana tak', przez przybyłego ze 
Włoch Falemona czy Libona , który przed 
Psefonem uchodząc, czy na wygnanie ska¬ 
zany, czy też i rzed srogoscią Attyli chro¬ 
niąc się, z Rzymiany podług.ey podróży 
morzem, do tey okolicy zawitał, w towa¬ 
rzystwie, Jul i ma Z Ursynów , Cezary na 

z Kolumnów, Dorszprunga . Inni, sprowa- 

dzaią ychza Julńusa Cezara, tńro gdzie na 
Żmudzi zamek Ploteli .... Lecz nie skończy¬ 
ło sią na tćm, nie było zgody o nazwisko 
La - italia , rozmaitych więc czasów, zjawi¬ 
li się bracia Bruden i Weydewut-, pierwszy 
Prusom imię, drugi panów naddł, bo zosta¬ 
wił dwanastu synów, którzy dwanaście Pru¬ 
skich zarządzali narodów, iako: Sajmo , Ga~ 






lindas , i tak daley, i naymłódszy Litwo od 
którego imię Litwy. Getowie , Alani , Cym- 
iry, Óamagety wszyscy byli oycami tych na¬ 
rodów, choć, mylnie dopatrzone f osady na¬ 
rodów, ich zwycza.e, były podporami domy- 
słów o początku i przodkach Litwy. 

Tymczasem iuz w wieku X\ f. weszła 
w książki pogłoska, że w r Mekienburgu, ga- 
„ ^ ^ daią po Litewsku, czeste powtarzanie przez 
w i-lii pisarzy Łotewskiego w Mekienburgu 
? w9$k G y cze , na s Z} rzecz utwierdziło. Hartknoeh pil¬ 
ny, surowy a s-r< mny badacz rzeczy Pru¬ 
skich, wprowadził to Ojczenasz do swoich 
rospraw, i była r/ecz dowii dziona, że 1o, 
iako Herubki zabytek, Herułow, za przod¬ 
ków Litwy wskazywało. 

Za ety poznaw aniem narodów', padłem na 
te wywody, /dawała się rzecz ukończona* 
Są przecie wątpliwości. Zamierzywszy so- 
be wytknięcie tych, przedsięwzięliśmy, iak 
na krócey okazać naprzód naydaw nhysze 
tych stron., gdzie dziś Litewskie narody spo¬ 
czywam, /naiomości, aż do zupełnćgo w r y- 
świecenia tych okolic przez narodowych pi¬ 
sarzy. Powture zebrać sprawy i obroty 
Łruiów mniemanych przodków Litwy. Na- 
komec potrzecie podać uwagi tyczące się 
wyrodu Litwy od Erulów. Język w tym 
razie iest m dynym, i W rzeczy samey nay- 
istotnieyszym świadkiem. Me przemiidmy 
iednak i zwy< zaiów nie tylko Litewskich 
narodów, ale nawet i tych ludów, których 
oznaczenie posad, Erulów i Litw r ę obcho¬ 
dzić powinno, zostaw uiąc przez to każdemu, 
ieśłi kto zechce, swe zdanie w ley mierze 
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otwierać, sami nie śmieliśmy zupełnie , roz- 
sądu swoiego podawać, pc^nanić doskona¬ 
łe ięzyka Litewskiego z jet '0 bratnie mi, sta<«- 
nie się bez wątpienia ostatecznym dowodem 
i zapewnieniem, lub zniszczeniem EruLskieh 
Litwy zrzódeł. Oby ta przyjemna cieką- . 
wośę, dała pochop rodakom do wydzwignie- 
v nia upadłego i niknącego ięzykał 

I. Jest w pólnocnem Europy ustroniu, za¬ 
lew morza, iakby łękiem od bieguna pół¬ 
nocnego, lądem oddzielony, od wielkiego 
morza, czy oceanu, ze strony zachodu, ku 
Niedźwiedzicy, wybiegaiącyni lądu stałego 
od zczepem odciętym ą trzema głównemi s t\ m- 
źe Oceanem, miałkością łub wąskością zna- 
komitemi przesmykami społony, zwany po¬ 
spolicie morzem Baltyc kiem. Wybrzeża ie- 
go, bardzo nieprędko ciągłego lądu mie¬ 
szkaniec rozpoznał. W wieku, w który m po¬ 
tęga Rzymu, i iego Imperatorów szczytu 
sięgnęła, w wieku złotym dld nauk, jeszcze 
zwycięsca świata, o Elbę się opierał ( Stra¬ 
to VII. 2 §.4. ). Nie wstrzymywała atoli 
stercząca lasami kraina, ciekaw'ości rozgrom- 
ców świata: zaledwie lat kilka minęło, iuż 
' w Hiszpanie Pompoiusu Meli (1LL 4.) znay- ' 
duiemy, Wisłę, Sarmatów od Germanów, 
rozgradzaiącą. Na ićy wschodzie upatrzona 
W enedów lud w Sarmacyi zasiedziały. Tak 
właśnie w tychże czasach, ze słuchu, mię¬ 
dzy Wisłą a Enningią , Plinius ( IV. 2 ^.) 
znaydowdł * Sarmatów , Wentd<jw y Scirrów i 
> Hirręw. Tacyt (de Mor. Germ. 45.) w swym 
opisie Germanią przy uyściu W isły dopa~ 
truie się Esty ów, a za niemi na wschód [de 
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Mor. Germ. 46.) knieiobylców Wenedów, i u- 
bożuchnych, w prostocie z łowiectwa żyią- 
cyęh, ludzkich, których bronią strzały tylko, 
Fćnnów. Czyli ci Fennowie maią u tego 
świetnego pilarza nueysce Scyrów i Hir- , 
rów, czyli mieysce Enningii zastępować, al- 
' bo ieszcze gdzieś na wschód czy na północ 
tych krain leżeli? Są pytania, mewićin ażali 
rozwiązane. I taką ndra znaiomosć tych o- 
kolic panowie świata w pierwszym wieku 
po Chrystusie podali. 

II Bliżey końca wieku następuiącego, 
żył w Alekandryi Ptolemeus, wielo nauka- 
# mi wsławiony. Po nim pozostały stek na- / 
zwisk miey<c i narodów, [III- 5.) długo¬ 
ściami i szerokościami ziemnomiern,czerni 
-pooznaczanych, wskazuie znacznie prze- 
strzeńsze światło w tey stronie necy. Juz 
odtąd nie szukano drogi od Eiby do morza 
kasj iskiego łodziami ( Slrab. VII. 2 . $4.). 
!Na wzór He.- onota ( I 20 O) morze to, we 
w łasnć obręby określonć, a wybrzeża odwi- 
ślańskie, aż do równoleżnika nieznaney 
Thuli podsunięte, rzekami Chronem, Rubo - 
na, 'luruntem , Chcsyną Xęśvo£, *Pou/3 aiv, Tou* 
ęovvT*i£, Xto-<vcf, przerżnięte. Ale iuż tu " 
więcey hcyrów i Ilirów, ani Enningii, ani 
nawet Finuów nie ma. Trzytnaią w tych 
stronach podług niego, podle całey Wene- 
dyckit-y odnogi Wenedowie OdsyeiSeci; pod 
We.iedaini «ą Gythony róSu-ygff, zapewne ciż 
sami, o Których Plinius, Tacyt, na zachodzie 
Wisty j.owi | od niemi podle Wisły Finni 
$; VVI J (> z nazwiska ale nie z posad do Finnów ( 


Tacvta podobni, daley Bulani czy Sulani 
B cvhct,veę, Hofawss i tak daley. Pod We- 
nedami ieszcze postępuiąc na wschód Ga~ 
lindy. Sudeni i Stawani T cc\lv$cu, Zcu<5W< 
kcc\ Z r*v*vot pod niemi Igillioni 'lyihAlme^ , 
Kistoboki Kkttc@ukoi, i TramonłaniJętAfjLoyrS- 
yo;, az do gdr. Za Wenedami ieszcze idąc 
po nad Oceanem Sarmackim lVeltoivie y Ilossyi 
i na} północnieysi Karbóni OveArcu , * O a en o 
czy c O 7 ioi x Kc&ę/3<aver. Na ich wschodzie, 
postępuje ku południowi, Kareóty i Sali Koc* 
ęwreu xcci ZaAo/, Agathyrsy A ycć&vę<roi, 
Aorsy i Pagyryty 'Aćęeoi ku* IlccyvęiTcfiti 
Saiuary i Boruscy 'Zctvccęoi xcti B s^cZckci* 
az do gór Rypedw. Po Boruskach Akibi 
i Naski '’Ax,i@oi NaVjco/, U ibioni i Idro- 
wie Ovi@loov€ę kcu 3 l<5ęoc/, pod niemi iturni 
Zroifya/, az do Alaunów*' Nie szła -zapewne 
ta znaiomość Ptolemeusa daley iak do odno¬ 
gi Finlandskićy a może tylko do odnogi Ryg- 
* skiey. Jakie te narody? Sąli one dokła¬ 
dnie od Afryckiego pisarza pomieszczone, 
czy ich nazwiska, nie nadwerężenie dotąd 
pozostałe? Są, to pytania nie wiem iak roz¬ 
wiązane. 

HI. Wiek następujący. wiadomości, ia- 
kie mieli Rzymianie w owych stronach za¬ 
tracił dli nas, i niewiadomo, czyli dawne 
mniey pewne i błędne wieści, doskonalszą 
znaiomością poprawiali; czyli tez rzeczywi¬ 
ście owe strony, wielo okrutnemi odmiana¬ 
mi skołatane, w wiekach późnieyszych, inne¬ 
nii ukazały się. 
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IV. We czwartym albowićm po Chry¬ 
stusie wieku, Ammian Marcellin ( XXII. 8 . ) 
o Bisuli i Chronusie, ledwie wzmiankuie; 
ieszcze u niego wszystko natkane w owych 
wiekach pasmami Ryfeyskiemi. Lecz pó¬ 
źnimy nie co źyiący Alańczyk Jordanes, iuz 
to s poprzedników swoich, a nadewszystko 
Ablaviiisa, iuz tez z wieści rodu bar bar zy i ź- 
ski6go y świadomy tamtych, od barbarzyń¬ 
ców zwiedzanych i osiadłych okołic i mieysc 
nawożonych wszystko ćmiącemi lasami, 
w których to niewiadomość Rypei nieboty¬ 
czne sadziła, Jordanes mówię, stan tamtych 
nadbrzeżnych okolic, przy końcu wieku IV. 
czasom potomnym podał (de Reb. Get . 7 . 8.) 
Opisuie on potęgę i zdobycze potomka 
A mali,Ermanaryka, iak ón koło R. 570 podbił: 
Gothów , Scythów , Thuidów (in Aunxis ), 
JJ'as ( inAbovoncąs ), Merens^ Mordęns. Rem* 
nis % Karis , Rokas , Tadzans , Athual , Nautgo y 
Bubegentas , koldas * ) zagarnął ieszcze pod 
swą moc, oprócz Eruldw . iVźnetów i Aęstrów. 
Wkrótce ze śmiercią Erinanaryka latami 
obciążonego, ogrom panowania Ostrogothów 
pi zę/ Hunnów obalony. Ci wędrownicy 
z Azyi, na s mym w*tę ;ie do Europy R. 3~5. 
zagarnęli Altpzurów y Alcldzurów , ltamarów y 
Tunkassów^i Boisków t potem Alanów i wszy¬ 
stkie na ody pod władzą Ostrogothów zo- 
staiące. Do tegoż wieku odnoszą się naro-? 


*7 Patrz Nestor Sęlec-ra. 1S II. Vorgesckichtc 
▼on Kussl. S. 39 - 57 . 




dy, które dobrze późniey żyiący Mńich Ki- 
iowjski, ale szczery powtarzacz greckich pi¬ 
sarzy, Nestor, przed przyściem w krotce na- 
deszłem Słdwiau wynlienia. ( Nestor ech 
Schlez. Vorgesck. c. 2 , b. c T. II S 2 4.) Jako: 
Czudów, Merta, Murrnna, Vts, Mordua, Za-, 
wolotzkaja C\ud, Ferm, Feczera, Jam, Litwa, 
Zimegola , Kors, Sietgola, Lib, oprócz tego, 
przy samćm morzu, Liachowie, Frusif i Czud , 
a naypółnocnićy Wariagowie. Znayduiemy 
iuź w tych opisach dnia dzisieyszego lepiej 
znaiome nazwiska, s kolei: Liachowie, Pru¬ 
sy, Litwa, Kors, Zimgola, Lib, Czud, Jam, 
i nay północnieysze Wes. z Nestora się uka- 
znią. Nie godzisz się przy tym, porównywać 
Jtamurów i Estrów Jordanesa, z Estami Ta¬ 
cyta; Boisków lego, z Boruskanti Ptolene- 
usa, a Prtisami Nestora; Athual, z Litwą 
Nestora; Karys s Kareotami Ptolómeusa *) 
a Kors Nestora; Thuidos z Czudatni; Was 
s północnym narodem Wes ? 1 

/■ V. Te narody tak posadzone, w większej 
części naszych czasów doszłe przetrwały 
wiek V. w którym Wenedowie znacznie 
wzrośli, wkoło nadbrzeżne morza Bałtyckie¬ 
go na zachodzie Wisły narody ogarnęli, i o- 
prócz swego dawnego nazwiska Wenedów za¬ 
częli nosić imię Sławian i Anto w- Kiedy 
iednak tym sposobem głębinę Europy pozna¬ 
wano, pisma Ptolemeusa nie wychodziły s po¬ 
wagi: Marcyan Htrakleota (wykład/. Fota- 


*] Stryykowik* li. 6- 
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ckjego Fragm , flirs/. et Geogr . XXVII. 5 . ) 
powtarza go, i nieco obiaśuia czyli popra¬ 
wia: Fistula i Chronus, a za niemi Rhudórt 
PcujaJr, wszystkie wpadaj do odnogi Weli- 
ckitjy która zapewne odpowiada Wenedy- 
ckiey Ptolemeusa, Weltom tegoż, i dzis ey- 
szemu nazwisku morza Bal ty ck ego. Za 
Rhudóńem następnie Turuntus który do Cóe- 
syny Xe<rwoę Wpada i do Oceanu Hyperbo- 
reyskiego z niej uchodzi. O tem połączeniu 
się rzek Pfcolemeus nie wie. 

VI. W szóstym wieku, okolice te Jor- 
danes ( de Reb Get. 2. 6.) oznaczył, iako o- 
siadłe, przy uyś-iu Wisły od TVidyoaryów i 
Wiwidaryów narodu ze steku rozmaitych 
ludów złożonego; a przy samj^m Oceanie Ite - 
tnestów, za któremi na Wschód, obszerne 
posady Agazzirdw; za Widy carami znowu, 
narody Winidów czyli Słdwian. Nowi ci N 
Wiwidaryi, więcey nigdzie nie ukazuią się> 
Itemesty zaś z Itąm-arami lub Estrami te¬ 
goż Jordanesa, i z Estami Tacyta, wiel¬ 
kie zdaią się mieć wśpólnictwo. Położ nie 
ich atoli nie przy samem bursztynonośney 
rzek' uyściu, ale daley ku północy, iest roz- 
ciągnione na narody, Prusaków, Lit wino vy, 
Liwonią. Naprzeciw tych wybrzrzów, da- ' 
wnych czasów, ieszcze czasów Pompon. M *- 
li (III. ) Plininsa (IV. 27.), Ptolemeiis^ 
CII. 11. ), Solina ( 21. §7. - 8. ), przez trzy 
wieki wymieniana Skandynawii wielka Wy¬ 
spa, naprzeciw tiyścia Wisły położona, o t 
Jordanesa nayobszerniey i st opisaną ( de 
Reb . Get. 1 \ Są to znane pod tein nazwi¬ 
skiem Skanii i Sznccyi nadmorskie krainy. 
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Pochyłe w mniemaniu owoezesnem ku wscho¬ 
dowi wybrzeża Danii, przysunęły Skanzyą 
do tych wschodni AYiślań^kich wyobrzeżów, a 
odkrywane wciąż brzegi przy Oelandyi, 
Alandyi, i Finlandyi. datóy p^y Estonii. Ezeli 
i tak daley rozciągnęły ogrom tey wyspy ze 
słuchu znaiomey. Ta nowa Thula u Jorda- 
' nesa, iest napełniona natłokiem narodków , 
miedzy któremi pewnieysze codo bytuswo- 
iego Śuethans i Suethidy Szwedów przypomi¬ 
nała; Finni nayłagodnieysi godzą się z En- 
ni:igią Pliniusa, Finnami Tacyta, dzisieysze- 
mi Finlandami; potróynego rodu Ktefenni 
łowiectwem żyią, w błotach osiedli; Dani na- 
koniec tę wyspę porzucili, i wyparłszy He- 
rulów swoie mieszkanie na ich mieyscu roz¬ 
łożyli. Jordenasowi współżyły Prokop (dć 
Bell. Goth. wykładu Persony II. 12) tę Skan¬ 
zyą, Thula , toiest krainą mnićy znaną nazy¬ 
wa. Na tey ogromney wyspie, a wieczną do¬ 
tąd, podług wyrażenia Prokopa pokrytey no¬ 
cą, siedzą Skrył i finni., którzy błonami tylko 
zwierzęcemi pokryci, w jedynćirt polowaniu 
sposób źywienidsię znayduią, skąd powieść* 
urosła, że matki swoienii piersiami dziatwy 
nie karmią, ale szpikiem zwierza wychowil¬ 
ią. Naród ten ludny, bożków i czartów wy- 
znaie, ieńców na ofiary irrt biie. 

VII. VIII* Siódmy, ósmy, ba i następu- 
iące wieki, iuż nam prawić nic nowfczego >v 
tych stronach, zawsze dli pisarzow niezna¬ 
nych, nie przynoszą. . 

' IX. W dziewiątym wieku Eiuhard, ( tn 
vita Carl. M. 12.) południe morza Bałtyc¬ 
kiego, samemi Sł&wiananti i Aistami osiadłe 
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widzt. J, iak niegdyś za Jordanesa Jtemnestów 
nazwisko odWWy na Pr usaki,Litwę iJnfauty 
rozciąg lione, tak u niego imię Estów,bo to były 
kraie wschodnie. Tu ieszcze nam się po- 
- wraca Nestor ( Vor - geschichte 9% e.) który, 
wystawiwszy Kijów, kiedy zaczyna mówić 
o najazdach Wariagów, wymienia narody 
które im dań dajui, lako. Czudy, i tak 
daley, Jam, Litwa , Zimie gola, Kors , 1 Łeb, 
narody iuż wyżey w czwartym wieku wy-* 
mrenionć, a nad wybrzeżami morza Bałty¬ 
ckiego, tesli nie byt swóy, to i nie przy- 
namnićy w obcych i następnych ludach, za¬ 
chowujące. Naiazdy te Wariagów, skończyły 
się na tern, że wezwany z Rusi Ruryk Wa- 
riag Roku 862 przemocą obiął panowanie 
nad Sławianami, Firmami i Litwinami (7V*- 
Stór Vorgesckichte 22. 1 . i.), Przy końcu te»* 
goż dziewiątego wieku Hormeśta, czyli księ¬ 
ga podróży Ohthera i Wulfstana za Alfreda 
wielkiego Króla Anglii na wschód Danii, opi* 
suie (palrz w Nestorze Szlecera T . II. S . 6. 7 .) 
Ostsd na wschód którćgo Ostowie i 
kraina Estum ; na północy 0 >tów, iest od¬ 
noga morska. Sioeotiowie czyli S* wędzi na 
wschód maią Sar macy ą i góry Riffia. Wi¬ 
dać że i Oni (czyli Orosius) musieli dawnych 
wieków księgi czytywać, na północ Kwenlan - 
dya ., na północ zachodnią Skride Finnar , na 
zachód Northmennia , to iest Norwegia. Skri¬ 
de Finnar, są to Krefenni Jordanesa, Skry- 
tyfinni Prokopa, Skrytobini Pawła Warne- 
Iryda, który nazwisko to od skakarna wy¬ 
wodzi [trądycyt u J. Potocki . XXXVIII i- 
Fragm. Hist . et Georg .), dla tychże okolicz- 
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nośći, wzmiankowani, dla których góry Ry- 
peyskie s przyczyny zaś pochyłości Danii na 
wschód iakośmy rzekli, zacieśnione dl 4 Szwe- 
cyi miejsce, tych Skrytyfinnów, aż prawie 
na iey zachód prowadziło. Jeszcze, w tychże 
podróżach, z ust Ohthera do Karola Alfreda 
mówiącego ( patrz / Potoc. Rech. sur laSarm. 
III. 2.), dowiaduiemy się, że na północ w 
poś-zód pustyni gdzie nie gdzie postrzegano Fin 
nas którzy łowiectwem są zawsze zaięci. 
Tenże Ohther, zna Jrlandyą { Pink . Rech sur les 
Scithes . Append. traduct• de Plin. ) , to iest, oko-* 
icę Rewia, da vną Hirrów siedzibę. Wulf- 
stan znowu ( u /. Potock. Fragm . II. et G> 
XLIL 8.), rozpowiada podróż od za¬ 
chodu ku Wiśle , przy uyściu którćy # 
iest Witland należący do Estum, czyli krai¬ 
ny wschodniey. Tćy krainy wschodniey mie¬ 
szkance rozdzieleni W licznych miastach na 
drobne Królestwa, w miód okwituią, tegoż 
napoiu ubożsi, możnieysi zaś mleka używaią. 
Te mieszkance maią we zwyczaiu* ledwie w 
kilka Miesięcy po śmierci, palić ciała zmar¬ 
łych, przy tym obrządku, opijaią się, i od- 
prawnią gonitwy o rzeczy zmarłego, któró 
w ciągu mili rozkładaią i do nich konno upę- 
dzaią się. Ciała palą z wiełą innerai do 
podróży potrzebnemi rzeczami. Aby zaś 
ciało przechować do tego oorządku, umieią 
sprawować takie zimno, źe w lecie czy W 
zimie, piwo i woda marzną , i w takiem 
utrzymnią zmarłych. To Wulfstan. Znali 
ci podróżnicy doskonale, znacznie obsz^rnó 
wybrzeża; oprócz nich afoJLL w Europie za- 
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chodniopołucfniowóy, oprócz Wariagów czyli 
Nordmennów, nikt więcey. 

X. XI. Przeminąwszy dziesiąty, w jede¬ 
nastym wieku Adam Brenieński ( de Situ 
Dan. 220. 221. 222.), op sywacz nawróce¬ 
nia się Danii i Szwecyi, jeszcze na połu¬ 
dniu morza, Slawów i Haistów tylko, to iest 
Estów upatruie. Za SwŁonami to iest Szwe- 
^ # darni, są u niego < Kraie Niewieście to iest 
* iuż wzmiankowana Kwenland\ daley Wilzi 
xU*s**t czyli zepsute Wes Nestora i Jordanesa; 

Mirri MerenS Jordanesa, a Mer k Nestora; 
Lami Jam Nestora; Scuti, to iest Thuidy Jor¬ 
danesa, Cźud Nestora; Turcy , którzy zape¬ 
wne odpowiadaią okolicom Miasta Abo w 
Finlandyi, gdyż do dziś mieszkańcy tego 
miasta zowią się Turcy lingi,* I te narody 
prawie dochodzą do Rusi. Między Nord- 
mannią (tenże, tamże 25 i. 252 .) a Sweonią, 
kładnie IParmelanóio dziś Wer meland, i Fin - 
juedóuK, a na ich północy Scritejinnów w 
szybkości zwierza wyścigaiących, ich nay- 
większć miasto i państwo iest Halsing aland. 
Te Finn wędy i Skryty tinni iest to zabytek 
z Jordanesa Finnaithow i Krefennów. M;ędzy 
Szwecyą a Haistyą, znayduią się ieszcze wy- 
Jspy ( tenze y tamie . 220-227. ) iako: Estland 
dziś Estonia, na <niey mieszkańcy czczą smo¬ 
ki i na ofiarę im ludzi zabiiaią; Rurland na 
nićv naród dziki, bałwochwalczy, w złoto 
okwituiący, wróżbami, w całym świecie 
" wsławiony, i tę wyspę w życiu S. Ansgarógo 
nazwano Chori. Semland , na któróy mieszka- 
ią Sembi ( ziemianie.) czyli Prutzi Prusacy, 
ludzkością znakomici, nieszczęśliwym skorą 
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pomoc dafący, złotem gardzą, dostarczaią 
skór i zapachów, ż\ńą mięsem, i mlekiem, sa¬ 
mi tęodrawi, ogorzali, włosem obrośli, w ba¬ 
gnach się kryią, a bez Panów lub rządców 
iakich, wszyscy wolni. Tacy byli Prusacy, 
nim ich Niemiecka przemoc przygnietła i 
wytępiła! Widzimy tu, że w jedenastym wie¬ 
ku Adam Niemiec, zamiast ciągłego lądu 
Prus, K.urlandyi i Estonii, znaydował wy¬ 
spy, E tonią sąsiednią naybliżey Szweeyi, i \*< 

S^wecyą głęboko na. Wschód (do gór Ryfey- 
skich \ podsunioną. Jeograf R iweński do '• 
tegoż wieku należący, przy Oceanie, zawsze 
Estyyskie krainy mieści, a przy tycli brzegach, 
znayduie się inny na przeciw ( /. jPo- 
tock. Frhgm . H. et G. XXXVI. 4 . ) — Jest to 
sławna Skanzia Jordanesa— Na którym Re- 
refenny i Sirdefenni podług świadectwa Ai- 
thnaryta Filozofa Gothskiego, iak mówi wy¬ 
mieniony Jeograf, wierzchołki skał zamieszki- 
waią i samem łowiectwem żyią; a na prze¬ 
ciw nich, zaraz Dania . Wszystko to w o- 
wyeh czasach zdawało się blizko, a owi Sir- 
difinni, z o\V\ ch dawnych Filozofów Aithnary- 
ta, Jordanesa, (Prokopa}, ani Skanzyi ani 
Szweeyi nie znaiących, wszędzie się wci¬ 
skali. 

* XII. W dwunastym wieku iuż dwa razy ' 
przywiedziony NESTOR, ostatni raz po¬ 
wraca. Jest to iego wiek! O11 w nim pisał, 
co kiedyś i wówczas było, a znane sohie na¬ 
zwiska owoczesnych, do dziś nawet pozo¬ 
stałych narodów, przeniósł w wieki daw- 
meysze, bo, ile on wiedział ieszcze przed 
przyysciem Słświan iuż te narody swe miey- 
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sca obeymowały, co Jordanes, kilką wieka¬ 
mi wprzód zatwierdził. Jakie wiec przed 
półtora tysiąca lat narody, a przynaymmey 
nazwiska narodów, na tćy ziemi były, takie, 
w wiekszey części za Nestora będące, do 
' dziś pozostały. W tymże Nestorowym wieku, 
pisarz dzieiów Polskich Marcin Gallus o 
Prusakach (ed. Gedan. s. 91.) pisząc, powia¬ 
da rzecz nader ciekawą, że Saxoni za Karola 
4/ . Wielkiógo do tey ziemi nch >dzili, skądby się 

v tego dowiedział ?- Helmold Bozowień- 

ski Niemiec, z Adama przepisuie pochwa¬ 
ły Prusaków (Chroń. Slav. I. 1. §• 5 .). Cie¬ 
kawy iest ieszcze opis Szwecyi iaki mamy 
od Saxona Grammatyka rodem z Zelandyi, 
a przy końcu tego wieku zyiącego. Ocean 
lodowaty niegdyś Granduikum zwany, s po- , 
ludniowemi wodami, to iest odnogą Bolhni- 
cką, tak blizko się schodzi, iz Szwecya i 
Norwegia, prawie iest wyspą ( praefat. p. 4 .) 
stąd często miasta w tey krainie leżące są 
na wyśpię,iako naprzykład Lunden w Skanii (II 
S. a 4 . ). Słowem iest to dawny zabytek wy¬ 
spy Skanzyi, ale na wschód tey wyspy Nor^. 
wegsko Szwedzkiey, podług tegoż 5 axona 
( praef. p. 4 ) ,są Skrykfinni, a zatym w dzisićy- 
szey Finlandyi, gdzie tenże Duńczyk, Finnó w 
naypółnocnić> szych, obok Lnppów , a nad 
Estyą osiadłych, w użyciu strzał, polowaniu, 
i czarownictwie biegłych, uważa ( V. S. 82. 

8 t.) Przy Estonach są’ Kurowie ( XIV. S. 
sq5- ) • a daley Sembiu C IX. S. i 56 ), to iest 
Prusy. 

/ XIII. Nakoniec, staie w zawody w wieku 
XIII. mieszkaniec i rodak tych wybrzeżóW, 
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a pierwszy ze swego rodu pisarz HENRYK 
ŁOTW AK. On Nestora i wszystkie z nim zgo . . 

dne opisy utwierdzi. Podług niego ( c. 1 §. 2. * %mw ł 
3. S. x. 4. okolica ta długo nieznana, przypad- 
kiem,przy końcu wieku XII- Roku 1196* przez 
Kuprów nawiedzaną bydź poczęła. Ci sprowa¬ 
dzili Mnicha, który mieszkańców chrzcił. Li¬ 
tu onici, w jez\ku Henryka ff yddazemme albo 
Łatweszu zemmt po Polsku Jnflai ty; na iey 
północ Estonia , w którey części: Wironia 
( I. §» i 3 . S, iq. ) > Hania (Sub A. 1210. S, 

83.), na zachód Estonii iest wyspa O silia • 
czyli Ozilici dziś Ezel i na niey naród Ozi- * **+'+<+* 
lióWy czyli Osilóu) ( Sub A. 121& p. 98. 99.) , V# 
*pośrzód których miasto JJ r aldia ( Sub A . 1225 * 


S. 18.1 ) iedno z naypotęźnieyszych. Na po- 
łudniu Jnflant Kuronęs (I. §. i3« S. 9. 1, i Se- 


migalli ( c. I. §. 6. $ 4.). Nie opodal zaraz le- 
źt ii Letthones Litwini ( c. I. §. 5. S. 4.). Li¬ 
twin we własnym ięzyku Littuwnikas uŁo- 
twakdw Letauwnets 9 za Letthonami Prussia 
(Sub. A- 1210. S . 75. V. Na wschód Jnflant 
Letthi k órzy się właściw óy zowią Letgaili 
(Sub. A . 1 2 o5 . S. 56.) są to Łotwacy przy 
nich Seloni (Sub A . 2206, S. 55. )♦ \\6zystkie 
te narody, wiadomo dodziś, oprócz Liwo- 
nów i Estonów, mówią ięzykami pobratym- 
czemi, iest ieszcze w Kuronii to iest w* 
KurJandyi rzeka TVindau czyli Uind a , podle 
nióy siedzieli podług Henryka Wcndy. ( Sub, 
A. iao5. S. 44.). Ci, opuściwszy sąsiedni Ry¬ 
dze wzgórek, uszli do L tthów czyli Liet- 
gpllów, to iest Łotwaków i tam założyli 
miasto od śwego imienia nazwanó. To, do 
dziś w Jnflanciech wridzimy* Byli ci Wen - 



dowie wcale różni od Letthów. iako się 
# stegoż Henryka ( Sub j 4 . 129-1. S. 170. 174.) 

1 ♦ J _ - ^ _' * a ' • ' • _ 1 _• v __ 


daie poznać, kierly on, w mieście od nich za- 
łozomtn W enctn, po iftyny uj ntrnie naród, 
Niemców W endów i Letthów i oddzielnie na¬ 
ucza W end ów a oddz elnie Lettliów. Ci tedy 
Wenedov\ie nie byli rodu Litewsl iego, nazwi- 
sko ich, i dawne w owych stjouach Wenedów 
Sławian posady.Łażą ich przyznać rodowi Sła- 
^ Wiaóskiernu. Siad zapewne. pr ez pomieszanie 
Sławian W endów z Łotyszami, w języku 
• Łotewsk m, daleko wiecey Sławiańsk ch (Pol- 
^ skicli) wyra ów namnożyło się niż w Litew- 
t/9*jf****s kim lub Zmudzkim, chociaż te, bliższe są 
Po skiego. W szyscy ei mięszkańry u Henry- 
j uA*t ka żyią w prostocie od swey starszyzny, Se- 
f niores albo moźnieyszyęh prowadzeni. Jest 

to cały i ied\ny Skarb początkowych o Li- 
*twi i Łotwie wiadomości. 

XI\. W sto lat po nim, pisał PIOTR 
DUISBURG, rzeczy Pruskie Oddzieli ón 
tą krainę, z zachodu ff/iselą (III. 2.) na 
południ- księstwami Dobr/y liskiem i Mazo¬ 
wieckiem otacza, 1 Siemię Ruską, którą za¬ 
pewne md znaczyć Podlasie; ze wschodu od 
Ruschii i Lethovii, i Kuronii , Mcmelą to iest 
^ Niemnem odcind! Kraina ta błotnista, była 

na i< deoascie narodów rozdzielona ( UL 3. ) 
iakp: Chelmińczcimt z Lubawami , Pomesani , 
Po ges ani, Warmińcy , A attangi, Sambi , A'a- 
drowie S kalowie Barthouie óudowie,i Galindy. 

& tych Sambi w ludności, Sudowi w potędze i 
dostatkach innych przenoszą Galindy też ( III. 
4 .) xv zmaga i i się i znacznie podnieśli. Zda- 
ie się Duisburgowi CIII. 5 .), że te naród- - 
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ki boga nie znały, ale Słońce,, Księżyc, zwie¬ 
rza, ptactwa, za bogi czciły, im g ie, wody 
święciły; a naypierwszy ich K płan Kriwe w 
Romowie w Nadrowii osiadły, nietylko nad 
Prusakami ale nawet nad Letthowinami i 
Jnflanckiemi narodami swą władzę rozpo¬ 
ścierał, on zabierał cząstki łupów, duchów 
zmartwych wyzywśł. Prusacy wierzyli w nie¬ 
śmiertelność duszy, s ciałem zmarłego, ko¬ 
nie, sługi, odziez i inne im przyzwoite rze¬ 
czy, które z umarłym maią zmartwych wsta¬ 
wać , pal.li. W odzieniu skromni, wodę, 
miód, } mleko końskie za na;.óy używaią. 
Piiaństwo przyi icielskie m ią we zwyczaiu. 
Zonami kupczą i one iak swe sługi używa- 
ią; kłamstwa żadnego, gościnność wszelka, 
zabóyca musiał bydź koniecznie zemsz, zo¬ 
ny, albo s£rn się zabiał. Wielu z nich, ła¬ 
źni nie nawidziło, wielu zaś, iak pływanie 
lub iazdę konną, na chwahj bożą obracało* Ł I 
to znowu, cały skarb wiadomości o Prusak icł* 
XV. Weźmyż teraz przed octy wszy¬ 
stkie,tak szybko przebb żonę wieki W pierw¬ 
szym po Chrystusie siedzieli aż do 
do tego obszernego rodu, od morza Bałty-, 
cki go do Kaspiskiego rozpostartego, \Y ene- 
dowie. Świadczą ich dawne obszćrne s tva. 
tych wschodniowi ślanskich wybrzeżach po<- 
sady, owi od Henryka Łotwaka wymienie¬ 
ni Wendowie i rzeka w Kurlandyi Wenda, 
nazwisko nawet Jnflant u Łotwów ziemia 
W edda Pośrzód nich, czyli między niemi 
a Fmnami, ieszcze się ukazuią narody S yr- 
rów i Hirrów. Nazwiska Hirrynu dziś Re¬ 
wel, Jtrwen, Hania , Wironia nie zbyt dawr 



no ieszcze tak zwane powiaty, wiekami nie 
zatracone i w IX. od Wulfstana i Ohthera, 
a w XIII. od Henryka Łotwaka dobrze zna- 
* ne, wskazuią dawne tego narodu siedlisko. 
Między niemi Scyrry (Zwęęot Skury Kur) 
dzisieyszą Kurlandyą swoiem v nazwiskiem 
jirzypominaią. Poszłyby te nazwiska w po¬ 
rządek baiek, gdyby wieki późnieysze lubo 
b tych okolic wymazanych, w jnnyrh stronach 
nam ich u e ukazały. Scyrrów i Hirrów w 
krainach wschodni o wślańsk ich , w II. 
wieku nie znaią, ale VY enedowie ieszcze wy¬ 
brzeża ' krążaią. Wokół nich czasów, i Hen¬ 
ryka Łotwaka, i Duisburga znane wyrazy, iuź 
w ońcu w ieku II. porósł aią, Sudeni, i Galindy 
Galincłyą i Sudawią; Boruski, Prussów ; 
Kareóty i Sali, Kurlandyą, dawne Scyrrów 
nazwanie, i Sełonów, pózniey miasto Sele-p 
burg i nie opodal rzeka Salis: Ossii, Osiliów 
dziś wyspa Ezel; a W eltowie, ich miasto, 
poteźne ongi Waldia ( wielkie wspóluictwo 
•s 1 Bałtyckiem morzem, Waltia, Baltia^ia- 
iącó ), do dziś ukazuią ich, i ijjż blizkić 
lub przy samem morzu oznaczone siedziby 
V drugim wieku. 

XVI. W dalszych czadech, przy uyściu 
bursztyn mośney rzeki przez Tacyta osadzeń 
mEstowie i ich Kraina ( Estia J % Kiedy 
/Wenedowie owe błotniste wschód nierwi- 
ś ł ańskie posady, dló Galindów, Suddwów, 
Borusków do morza przysuw aiących się, opu- 
$zcza/ąc, ku Elbie panowanie swoie orężem 
rozciągali Kraina Estyów iako kraina Wscho¬ 
dnia , zaczęła n< zwitko swoie po całych 
Wy brzozach rozpościerać, 'lego ślady uka- 
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zuią się; w zepsutych nazwiskach u Jordane- 
sa: do IV. wieku należących Estrów i 
Jtamarów'; do VI Jlemestów; w nazwiskach 
lXgo Wieku u Einharda Aistów, w Hor- 
meście Ostów i kraina Estnni; Xl\go wie¬ 
ku u Adama Haistów XII. u 'Saxoua Estia, 
nakoniec Estonia ( Harlaodya, Hirrów kra¬ 
ina ). W tym iednak p ztciągu, iuź powsta¬ 
łe nazwiska nie zaginęły. Boruski, od Jor-^ 
danesa Boiskami w wieku IV. (i VI.) wy¬ 
mienionej Cii, są w wieku XI. Prutzi Ada¬ 
ma, a we XII. Prusi Nestora, w XIII. Prus- 
sia Łotwaka, a w XIV. Pruschia i Prtt- 
theni Duisburga; byli tez od iednego swego 
narodu Sembianie nazywani. Galindy i Sn- 
deni w drugim wieku, przy tychże Boruskach, 
Prusakach, w XIV. wieku są u Duisburga. 
Zamaitis od Łotwaków Letauneks a od Po¬ 
laków Zmudzinem zwany, wespół z Litwi¬ 
nem nie tak wiele morza obeymuiący, do¬ 
piero ( w wieku V* od Jordanesa ( de Reb. 
Get. 12.) Litianem?X w wieku XT. a XII. 
od Nestora Litwinem nazwany, a od Ilen- 
ryka Łotwaka Letthonem ( * ). Tak późnego ' 
ukazania się Litwy, przyczyną iest, nazwisko 
Knrlandyi: Kraina Scirrów, Kareótów w pier¬ 
wszych dwóch wiekąch, w IV. (i VI.) Ka- 
ris Jordanesa, w życiu Ansharógo Chori, w 
XI. wiekn u Adama iak wyspa Kurlan- 
dya, we XII. Kors Nestora, w XIII. Kuro- 


^ ) Patrz Narusz. Hist, Nar. Pol* P- II. k*. H. 

o Kronice Kwedlimburg, — Litianie Jornandesa u 
Pawia Diakona XY. są Liticiąoie 
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nia u Henryka, w XIV, ieszcze u Duisbur¬ 
ga , Niemna, Ku lony czyli Kuryszhaf, i 
Pruj sięgała. Obok niey, u Nes t>ra Zem- 
gofa, u Henryka Semigallia C koniec zie¬ 
mi ) , nad tą, u Nestora Sietgola, a Henry¬ 
ka L^tgallia , Łotysz. Wszystko narody 
Litewskie. 

X\ II. Nad temi, IVgo (i VI.) wieku Thu- 
idos lin Aunxis ?) u lordanesa, w XI. Skuty 
Adama, we XII. Nestora i Rusinów Sławian 
Cźud. Czucliny, są, w Inflantach Lib, Liw, 
Liwonią zwanych, mieszkamy rodu Finnów. 
Na ws hód Estonii, Lami Adama, a Jam Ne- 
stora; koło Białego mziora Vas (in Abron- 
ca , aboyoncas?) lordanesa, Wiltzi (przez ze- 
psucie) Adama, Wes Nestora. Na zachód tey 
krainy, iuz się zaczyna wielka Skanzya czy¬ 
li Thula(ale nie Pytheasa) Na niev są naro¬ 
dy Finnów Czudskich pobratymców. Znał 
Fennów nazwisko Tacyt (a Plinius w En- 
ningii?) w pierwszym wieku: Finni Ptole-. 
meusa mogą b\dź tćmiź, mniey dobrze od 
mało świadomego Egypskiego pisarza umie - 
szczeni; w VI. wieka najłagodniejsi złudzi 
Fin no wie przez lordanesa na wyspie Śkan- 
zyi pomieszczeni; (Turcy u Adama ? przy- 
naymm y c ęść Finnów;] . naypółfiocnieysi 
Fmno Nie Saxi>na; dziś, Finlandya. Tamże są 
Kref nm lordanesa, Skrytifinni Prokopa Skri- 
d-łinnar Hormesty, Skritobini Pawła War- 
nefryda, Skritifinni Adama, Rerefenni i Syrde- 
f mii Jeo^rafa Raweńskiego Skrykfinni Sa- 
Xona. Gdzie ci iednak byli? — Napisali o nich 
Jordaues, Prokop (a może i Paueł Werne- 
fryd ; ; ze słuchu. Orosius aponim Wulfstaa 
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i Ohther czytaiąc ich powieści kiedy owych 
Skoczków na brzegach znaleśdz nie mogli, 
a głębi ziemi nte zwiedzali, między Norwe¬ 
gią i Szwecją ich posadzili; Adam od Hol- 
syngii gdzieś na północy rozciąga, czyż nie 
może bydz, źe aż do gór Ryieyskich. bo az 
tam Szwecyaiego sięgała, głęboko na wschód! 
Saxo zaś na wschodzie Szwedzkiey wyspy 
ich także znayduie. Opis ich prostoty zu - 
pełnie odpowiada oj isom prostoty Finnów, 
oba narody łowieckie, są i inne podobień¬ 
stwa zawsze iednak niepewność, bn co o Skr\- 
tyfinnach wiedziano , to wiedziano iedynie 
s pism dawnych. Nie można wiedzieć czy 
byli, a tym bardziej gdzie? S tych tedy ni - 
wiadomości iakąż wiadomość wyciągniemy ! 
Skrytjfinnów z właściwemi Finnami poró¬ 
wnamy? czyli inny h iakich siedzib dli nich 
szukać będziemy? rozwiązać nie um cm. Jak 
Prokop nie umiał onych Skrytjfinnów in- 
dziey iak tylko na Thuli sadow ić; tak i my ich 
ojczystą ziemię, na teyże Thuli, czyli, w zu- 
pełney naszey nie wiadomości kładziemy. 
Paweł Warnefryd powiada, źe Skrytobini 
skakanie oznaczaią, Skoczny uar^d gdzieś, 
bardzo daleko uskoczył. 

XVIII. S takowćg9 rozbioru posad naro¬ 
dów nadbrzeżnych wschodniowislanskich, 
okazuie się, że naydawnieyszych, nieco świa¬ 
domych ęzasów w tamtych stronach W cn- 
dowie, Scyrrowie i Hirrowie s edzieli aż do 
Finnów, Turcylingów. Ci iednak, zawsze, 
między, czy pozostałerni, czy też nowo na- 
deszłemi narodami, w późnć pokolenia, ślady 
i imię swoie po sobie zostawuiąc, te krai- 


ny opuścili. Na ich mieyscu zaś, poznani 
ludy, naszych dotrwały czasów. Gdzież ie- 
dnak tamte, dawniey byłe narody przenio¬ 
sły sią? Czyli też iakim sposobem w owych 
stronach imię ich w swym ogromie wyni¬ 
szczało ? Usuwamy stąd Wenedów, kiórzy 
zapewne nie sami, ale spobratymczemr luda¬ 
mi, szeroko w knieiach wnęJrzna Europey- 
skich ro2łoźóni, imię i zabory &woie f aż do 
Łaby, Adryi, Euxynu, iuź to iak Wenedy, 
iuż iak Stawianie łub Anty, obszernie roz¬ 
postarli. ’ Debrze to wiadomo, że ichw.lV* 
wieku na dawnem mieyscu niewidziano, a 
* nazwiska ich, w całey Europie, pełno. Bierz¬ 
my pod uwagą Skyrrów, Herulów, i Tbor- 
ęylingów, którzy wespół w V. wieku od R. 
472. do 489. pod Odouakrenji Włochy trzy¬ 
mali. Skyrrów każdy pozni w owych,Scyr«r 
ra h, pierwiastkowych Kurlandyi mieszkań¬ 
cach; Thorcylingów równie łatwo rozeznać 
w Turkutanach dzisieyszych mieszkańcach 
mi s a Abo. Idzie tylko o Herulów. Czy go¬ 
dzi sią, z jedności posad Scyrrów, i Turku- 
łanów, z jch wspólnćy podróży, s podobień¬ 
stwa nazwisk, ongi znanych w Estonii: Hu> 
rynn, Jerwenn, Wirrynu do Herulów, i z je-r 
dnakowości prawie nazwisk Hirrów, Scyr- 
rowych ( i Thóięylingowych} sąsiadów, przy- 
iąc Herulów, za tychże Hirrów, pierwszych 
Estonii osadników ? .... niech każdy o tym 
w przep ,ś<ń wieków osądzi. My, ponieważ 
nazwisko ze słuchu u Pliniusa wpisane Hir¬ 
rów, więcey się w tych głoskach nie powla-r 
' rz 4 , przy Scyrrach, śJedzmy Erulów. 

XIX* Jordanes pisarz VI. wieku, kiedy 
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Herulowie wespół z Rzymianami i przeciw 
nim ucierali się, wzmiankuiąc o nich, lekkość 
w uzbroi eniu im przyznaie, ( de' Reb : Get : 
7.16 ) przez co, od ciężaru wolni, przy sućrn 
męstwie potężni, ledwo tylko losem przemo- 
żeni, i prawie nie było narodu, któryby z nich, 
do swoiego woyska lekko uzbrojonych nie 
przybierał. Współczesny temu Alańczyko-.' 
wi Prokop Cezaryeński, lepiey się nieco roz- 
pisał. U niego {de Bell. Goth. II. 11. wy¬ 
kładu Persony), Erulowie wielu Bogów wy- 
znaią, ludzkie im biią ofiary; on ich liczy 
między naydzićlnieysze narody, opisuie iak 
starców schorzałych srogo pozbywali się, a 
ciała ich palili. Zony, którć nad inne, oil 
mężów więcey poważane były, wkrótce po 
małżonkach zmarłych, winne obwieszanie się, 
przy grobie kocha ącego niegdyś męża, s te¬ 
go zeyśdź świata, inaczóy wzgardzone i znie¬ 
nawidzone, nędzne życić pędziły. Pózniey 
znowu przy ich straszliwey drapieżności i 
gorliwości o utrzymanie wolności dawney, o- 
kropną rozwiązłość Wyraża. W junćm ie- 
szcze mieyscu ( de Bello Persico II. 10. wy¬ 
kład Raf. ,tyolate.) rozpowiada, (iak i Jor- 
danes) o lekkićm uzbroieniu tego narodu, bo 
on, ani szyszaków, ani zbroi, ani znał iakić- 
go opatrzenia, ieno tarczę, a wytartą i szpe¬ 
tną odzież, którą podwiązawszy, do wałek 
wypada. Ich zaś słudzy i tarcz wcale nie 
używaią, chyba w nagrodę w utarczkach oka¬ 
zanego męstwa. S tych opisow nic dowie¬ 
dzieć się nie możemy, czym .byli Erulowie, ia- 
kich narodów pobratymcy. Te zwyczaie, 
tak n wszystkich niestałć, byłyż ich rodowi- 


tćmi, znad dziadów z nanemi a przy ustawi¬ 
cznych włóczęgach lub walkach z na.ezdni- 
kaim, od obcych nieprzeymowanć, a przy- 
narnmey czyli cudzoziemczemi nie były ska- 
zone ? Nieludzkie pozbywanie sie laty lub 
słabością obciążonych, nie byłoż to s potrzeby 
dla lep-zey dogodności W dokonywaniu czę.. 
.stych przenosin ? do których lekkie obronić 
v tak sposobnenn ich czyniło ? Słowem zwv- 
cząie, lak we wszystkich razach, tak i w tein 
mieyscu, zostawuią nas w niewiadómoś ;i. p 0 - 
. dobn ' e należy co do towarzystwa 

z jnnćmi narodami. Wspólnictwo podróży, 
posad lub wzaiemney zbroyney pomocy, 
rnepodobienstwo, aby mogło bydż oznaką 
b z § 0f,£ ł połączonych narodów. Za¬ 
wczasu więc wyzna,ę, że czyli Eruli Goth- 
sk.m lub Germańskim, czyli też Sarmackim, 
Az yatyck m są narodem, ( uik* 
dzić 1<? U 10ZniC C ^ c i a ^°>) napróźno dowo- 

XX. w III wieku Treb-llius Pollio znd 
Hernlów, w IV. Ammian Marcellin, w V r . 
Zosym, w U Jordanes, Prokop Agathias. 
pózmey inne, obszerniey o Herulach iako 
Rzym wiele obchodzących, wypisują. O S u - 
racli dopiero w V wie ku Zosym, a w VI. 

Jordanes i Prokop piszą. O iw/lmga, h w 

Jordanesie, Pawle Warnefrydzie, nayduiemy. 

XxTp ter ‘ lZ te '£ jdo,ności P°' liu 8 czasu. 

XI. Pie.wsze Herulów p., S£ ,dy ,„hny 

oznaczone przez Prokopa de B. Goth. //. , ,*) 
ewno iest, mówi on, że niegdyś mieszka 

V h !. ce ?}- Czy koło Renu, czy Dniel 
s ru, czyh tez koło Cissy lub Dzvyiny ? kto 
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rozwiąże? w owychże pierwiastkowych sie¬ 
dzibach, nie mogliż bydź, w pierwszym w e- 
ku po Chrystusie za Pliniusa, iak sąsiedzi, 
owych w późnieyszyc h czasiech towarzyszów 
swoich Scyrrów, pod imieniem Hirrów zna- 
iomemi ? 

XXII. W drugim wieku o Hirrach i Heru- 
lach, nie ma wzmianki, ale na ich mieysce inne 
powstaią narody. Jeśli tamta północ, była nad- 
istrzańskich Herulów pierwszem siedliskiem, 
iuż oni musieli ią porzucić. Coby było tego 
przyczyną? niewiadomość co do początków 
Hertllskich, w s ebie zagarnęła. Gdzie się o- 
brócili ? wieki późnieysze ukazały: bo po 
wzmiance Hirrów s powieści, przerwć wiek 
przeszło i w trzecim wieku Hirrowie w na ^ 
zwisku Herulów zniartwychpowstaią. 

XXIII. w Iii. wieku po Chrystusie, przy 
końcu iego piszący Trebellius Polho pod 
Klaudyusz' m ^6.) sobie współczesny napad 
rozlicznych Scythrskich to iest północnych 
nadistrzańskich ludów opisuiąc, Peucynów, 
Trutungów, Austrogothów, V\ irringów, Sygi- 
pędów, nawet Celtów i Herulów chciwych 
łupu z Rzymu bogatego pod R. 270. wy¬ 
mienić. Toź napadnięcie, sto kilkadzies ąt 
lat póznieyszy Zosym opisuie, iak Herulów, 
Peuków, i Gothów ze Skythami zebrane 
przy Tyras tłuszcze, płynęły zdobywać To 
my , a stamtąd napróźno się kusiły zdobyć 
Marcianopola; iak w Bosforze Thrackim pę¬ 
dem wody t niedoskonali w sztuce pływania 
po morzu, porwani wielką klęskę ponieśli. 
Potem opisuie ich dalszą podróż morską ku 
Cyzykowi ? góry Athos, i zupełny rozgrom 
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na lądzie, na Pelagońskich polach w Tlie- 
saiii, i Grecyi. Byli w tey liczbie Heruli. 

^ ośmdziesiąt lat poźniey, w wie¬ 
ku IV, Roku 356 i u Ammiana Marcellina te¬ 
go wieku pisarza, iuż widzimy Heraiów w 
Rzymskiem woysku zaciężnych i wespół z 
Batawami woiuiąeych (XX i.- 4 .) Tei utwier¬ 
dza Ammian poźniey nieco po R. 366 . (XXVII. 
i. 8. Patrz Mannert Georg. d. Griech. u. Rom. 
German. B. II. 19. T. III. 3 a 4 ). Był iuż w 
owe czasy zwyczay u Rzymian, że napastni¬ 
cze narody zyskiem ułowione w służbę swoię 
zacią ab, a niesworne tłumy naiezdników, 
w woysko\vey sztuce ćwiczyli, iuż to dli swey 
pomocy lub obrony, albo też, na własne szko- 
dy i okropne kląski iakje cząstokroć od nie¬ 
wdzięcznych uczniów swoich ponosili. Lecz 
w tymże czasie, wzdęta potęga Ostrogofhów 
pod Ermanarykiem, płaszcząc R. 3 7 o. roz¬ 
liczne Europy narody, wpadła na Eruiów po¬ 
dług Ablayiusa błotniste mieysca przy Meo- 
tys osiadaiących, i stąd nazwisko swoie no¬ 
szących (?) ci tedy Herulowie, iak Jordanes 
opisuie, [de Reb. Get. 7 . 8.) pod wodzem 
swoim Alarykiem, w wielkiey części wycięci, 
poszli pod iarzmo zdobywców Europy. Nie 
długo ięczeli w tćy niewoli Erulowie, przy¬ 
szli ich wybawiciele Hunnowie, i Eruli, pa¬ 
nów przemienili R. 3 y 5 . Odtąd w tych stro¬ 
nach o Herulach nie słychać (znaydu ą się tyl¬ 
ko w woysku Attyli w potyczce na polach 
Katalaunskjch, wreszcie' iakby wynisz żeni 
lub obcemi naiazdami wygładzeni, z jmieniem 
swoiem znikli. Natomiast iednak w tych stro¬ 
nach, daią się poznać Rzymianom Skurrowie. 
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Ci iako świadczy Zosym (IV.) wkrótce (koło 
R. 43o ) żyiący, wespół s Karporlakami i Hnn- 
nami pomieszani, za czasów Theodosyusza 
i Gracyana R. 585. od Theod< syusza prze- 
parci, musieli Jster nazad przebywać, i do ^ 
własnych siedzib uchodzić. Wspólnictwo 
Scyrrów s Karpodafeami i Hannami nie da¬ 
wno w Europie poznanemi, nie pozwali gdzie 
indziey Scyrrów pomieścić, iak tyko pomię¬ 
dzy Karpackiemi górami, a nizinami nadta- 
nayskiemi. Od gór tez Karpa kie li w nastę¬ 
pującym wieku Scyrrowie ukazuią się. 

XXV. Ze śmiercią wiekopomnego bicza 
Bożego, a rozerwaniem iego kdobyczy między 
rozmaite narody, lub wielu władców, kiedy 
Gepidy do szczętu bronią swą groźną Hun- 
nów potęgę niszczyli R.455., a Rzymianie nad- 
istrzanskim ludom przed zwycięzcami chro¬ 
niącym się w kraiach swey mocy dotąd pod^- 
danych, dzierżawy wyznaCzafę, S cyrry kto- 
rzy sHerulami R. 45i. Attyli na rolach Ka- 
talaUńskich służyli, s Satagarami i A nami pod 
wodzem Kandaxem, przy boku k-órego był 
Peria dziad Jordonesa tę rzecz przywodzą¬ 
cego, (de Reb> Get. 17 ) biorę w dz e'e Scy- 
thią mnieyszą i JMezyą niższą toiestwybrze¬ 
ża morza czarnego. Jaki był dalszy los o vych 
nowo osiadłych Scyrrów, nie wiemy. Oprócz 
nich iednak w głębi Europy, znaydowali się 
Sty rowie: ieden ich (zdaiesię?;, oddział A n- 
g i scyrrów pod panowaniem Dynzyi syna At- 
tyli zostaiąc, spólnie z jnnemi naivdarm\ ki- 
pit okolice Bassiany Pannonii miasta. Inny 
ich udziół podówczas nad Dunaicm spoczy¬ 
wał* Niewdzięczność iako pisze Jordunes (di 
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Reb. Get. 18.) duszy niespokoynćy Himiniun- 
da i Alaryka królów Swewów, poruszyła ich 
przeciw Gothorn. Legł Walemir ieden z któ- 
łów Gothskich' of/arą podnieconey kłótnią 
lecz Scyrrowie zupełnie prawie wycięci, tak, 
łe małe ich ledwie osżczątki, od powszech¬ 
nej klęski ocalone, pod wodzami Edyką i 
Wulfem, wespół s Sarmatami od Bengi i Ba- 
baia prowadzońęmi, Gepidarai, Rugami, i in¬ 
nemu narodami, w posiłkach staiąc, dalszych 
klęsk wielkiego imienia Swewów, uczestni¬ 
kami się stały R. 465 — Dotąd widzieliśmy 
Herulów i Scyrrów na wschodzie Europy, tu 
iednak znayduią się obok Swewów, nieopo¬ 
dal od Germasni, iakoź w tym czasie Scyrry 
i Hernli i Turcylingi, na zachodzie wśrzód 
Germanii powstaią. Prowadził ich Odoua- 
^ cer rodem Rugiarrin, pogromca Rugów, a za 
Konsulatu i panowania we Włoszech Oly- 
. bryusa R. 472. w kraoza do Włoch. Spłasz¬ 

czyło się przed nim państwo Rzynjskie na 
zachodzie, Thorcylingi. Scyrrowie. a nade- 
wszystko Herulj, z jnnemi swey zdobyczy to¬ 
warzyszami, wyszli, iak mówi Paweł War- 
nefryd ( w tradycyach 11 J. Potocki Fragm Hist . 
et Geogr : XXXVIII. ) w Vlil. wieku piszą¬ 
cy, z Germanii, JtaliąR. 475 opanowali (Jór- 
danes de J?. G. 18. de Regn. ac Temp. Succes. 

Procop . de Bell . Goth. I. 1. Anonym. de 
Odoacro.Warnfr . 1 .) Nie długo trwało to pa¬ 
nowanie Herulów i Odoakra na zachodzie; 
Theodoryk wielki Gotliów mocarz, niaiąc tak- 
N ze we w r spólnictwie z sobą Scyrrów {Jord% 
de Regn. ac Temp.suc . i 4 ) wkroczył do Włoch, 
przemógł zdobywców, Odoakra R, 489 za- 
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bił, i założył, świetne za swegó życia pa-! 
nowanie Ostrogothów [Jord. de Regn. ac T m 
succes . i 4 . de R. G> i 5 . Anonym de Odoacr.) 
Kiedy tak ios nieszczęśliwy niszczył i 4 let¬ 
nie Erulów i Scyrrów panowanie, czyli to 
ciź sarnią czyli ich pobratymcy wzmógłszy 
się w liczbę i potęgę, mówi Prokop Cezary* li¬ 
ski ( de Bell . Goth. II. i u wykładu Persony.) 
naieżdźali i gnębili sąsiadów, nakoniec Ii* 
4 go. i Longobardowie im ulegli. Ciężkie' 
iarzmo nieszczęśliwi cierpliwie znosili, gdy 
zwycięzcy Herulowie znużeni trzy letnią spo- 
koynośt ią, domagali się od swego Króla Ro- 
duifa woyny. Wystąpił R. 4 95. Rodull prze-' 
ciw Tatonowi synowi Klaffa iak mówi Pa¬ 
weł Warnefryd Lorigbardzkich spraw pisarz? 
(księg. I.j. Straszna 1 zacięta powstała walka, 
potęga Heruiów, uległa. Wstyd i sromota 
nie dozwoliły okropną klgską zniszczonym, 
na swoiem mieyscu pozostać. Zaczęli się pa 
wszystkich okolicach tułać. Jedna ich część 
udaie się ku brzegom Dunaiu, a po nieiakich 
włócęgach nad mm, miiaiąc ustronia nie da¬ 
wno od Rugów zamieszkałe, wkracza do 
Włoch. S tych, nie dawno ogrodem dziś pu¬ 
stynią będący cli, głodem wyparta, szuka schro¬ 
nienia u Gcpidów, od nich atoli z bydła i 
małżonek złupioua, ieszczę przebywa Du- 
nay i rzuca się w opiekę Anastazego Cesarza. 
Lał iey schronienie Imperator, lecz niespo- 
koyne nieszczęśliwych ostatki, naraziły się ła- 
skawcy swemu* Nie unikły zasłużonego ran- 
koru, i od Rzymian, pokonane. Odtąd, spo- 
koynie pod panowaniem Rzymu w JHiryyzo-* 
stawały [Proc, dc Bell . Goth . III. iS.). Taki 
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byt los wtymV. wieku iednyćłi Herujów po 
ich klęsce. Drugi ich oddział po tey wieko- 
pomtiey walce, unika;ąc Dunaiu, częścią w 
końcu ziemi, osiadł; częścią pod dowództwem 
krwi królew skiey, prz chodzi Słowian naro¬ 
dy, wkracza przez mieysca opustoszałe do 
Harmów, stąd udaie się do Dani : , a przebyw¬ 
szy Ocean, na Thuli, gdzie są Skrytyfinni o- 
siad 4 . Takie mamy wiadomości s Prokopa— 
Jordanes bytność Erulów w Danii utwierdza, 
albowiem podług niego (deReb G. 5 . i.^Duńczy¬ 
cy ze Skanzyi wyszli. Herulów wypędzili. Tym 
sposobem s powstaniem i upadkiem Huńskie- 
go państwa na wschodzie, a klęską od Long- 
Łardów zadaną na zachodzie, Herulowie i 
Scyrrowie rozbici i prawie zniszczeni. 

XXVI. Jeszcze w wieku IV. widzieliśmy 
Erulów zaciążnych w woysku Rzyrnskiem , 
podobnież, tak iak krocie innćy dziczy, i 
Scyrry, ramienićm swoieui Rzymianom poma¬ 
gali. Naydzielnieysi atoli a pomocników, są 
sławieni Herulowie. Tylą klęskami znisz¬ 
czeni, tylą nieszczęściami skołatani, naosta- 
tek, pod Anastazym od Rzymian iakośmy wi¬ 
dzieli, poko iani, ieszcze zwycięzcom swoim, 
dpie ną byli pomocą. Justynian, wstąpiwszy 
na tron, chciał pożytecznie Erulów użyć. Za¬ 
czął od Chrzczenia ich, aby przez to, dzicz 
ugłask ić. Nie powiódł się zupełnie zamiar 
Cesarza, część ich tylko na to się zgodziła, 
reszta w większey części mocno tym obra¬ 
żona, zabiia Atliryka swego króla; i stanowi, 
po dawney, iuź zarzuconey wolności swoiey, 
dalsze życie pędzić. Naprzykrzyła się wkrót¬ 
ce ta nowość, chcą zatym mieć Króla, iście, 
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ze krwi własnych Królów, którzy w ostatniey 
Thuli panowali. Za pow óruern wysłdnićm, «♦ 
iako p sze Prokop. ( [de Bell. Goth, II. 11. 
ia), posłowie prowadzą Datego zekrwikró- 
lewskićy. Brat iego Aord, ze dwiestu E- 
rulskiey młodzieży, im towarzyszą. Tymcza¬ 
sem na ich powrót długo oczekuiąc Eruli 9 
domagiiąsię od Justyniana, Króla. Impera¬ 
tor daie ich rodaka Suariliuisa. Ten, każe 
im występować przecivy nad hodzącym ro¬ 
dakom. Słuchaią, ale nocą opuszczaią go, 
i garną się do przybyłego Króla. Suartuas 
s&in ieden do Carogrodu wracd, a Justynian 
opuszczonego stara się przywrócić. Rozezło- 
wani stąd Eruli, do Gepidów u hodzą, skąd, 
Jllireą częstemi nuiazdami łup ą (Jord de Reg. 
ac. T. suce. i 5 . Proc . de. B Goth. III. ), i 
wkrótce B. 54 g. z Gepidami sprzymierzeni, 
przeciw Rzymowi pod swym wodzem A *r- 
dem walczą (Proc. dć B. Goth. III. 19-)* ^ a ** 
koniec z Gepidami, przepadli — Nie potrze¬ 
ba iuż dłuźćy Latopiskim porządkiem Eru- 
lów badać, zostaią oni ciągiem u Rzymian, 
prowadzeni od Fare^a, Mundusa, Fdomene- 
sa i Werusa, Filimutha, dzićlncgo Fulkara, 
nieszczęsnego Synduala, Willaga, Gibrusa, i 
tak daley, zawsze dzielni a ustawnemi pod 
Belizaryusem, Narsesem, woynami cordz nir 
szczeni. Czego każdy może się doczytać W 
Prokopie Cesar. ( de B. Pers. I. 9.^20 .-de B. 
Wand: I. 11. II. u. de Be. Goth. II. 18. Ili* i* 

6. 19.) - w Agathiasie (I. 9* n* i 4 . (porów- 
nay Paweł Warnefr. Hist. Long . U* 3 *) K- 
6-1II. 4 . 9.) i tak dalćy. 

XXVII. O Scyrrach tedy wiemy: 1) w pier- 
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wszytn Wicku siedzą nad morzem Bałtyckim. 
2 ) w I\ w ieku sHtftniami Rzymskie pań- 
stwo naiczdźaią. 5) w V wieku z wi lą'inne- 
nu radami, wybrzeża morza Czarnego osiada¬ 
ją inni od Gothów prawie wyniszczeni, inni 
Goihom służą; i m pod Odoakrem we \\ r ło- 
szeeh; m.ii mszczę, zaeiąźni od Rzymian. Ciź 
ięc J\ go i Ygo wie ku ScwTowie, sazli Sc\r 
*ami u.eku pierwszego? Jacy kołu iek oni są" 
naród idu- .zerwany na różnych końcach zie- 

% £ } Z r T P ° ra tySi * 1Ca kt P rawie rozs adzo- 

; Tx vin 1 r m ° **' aca 1 Zn P^ s k styraŁ 
w HI ' 11J ,' C ° Z 1 S do Erulów > wiemy; i ) 
" ,a 'V, ku 1,a,eźdża li (saź’i oni ci i 

*t mi , C ° H "T " iek “ I- nad Baltyck em mo- 
rzem lezący i) _ *, w IV wieku iedoi na płacy 
Rzymsk ey; rani, nad Yleotys siedząc; L?/ 

?;° 1 t : ę ° sl “ sothow ' ^ h«- 

now i w spół z owenn bcyrrami co p 2 „iev 

' m “ ku “im, zdobywa ą Włochy skąd 

Wdl r fl h “J '“bici 

baidow mdm pod opi^ Kzymu chronią 

sit, inm w końcu ziemi pozosłaią trzeci 

ostatnią Thulę „chód,.,. 4, w wi.kt i i Sr” 

men, pod panowaniem Rzymu, ,zostai ą w czel 

* Ui/ W ‘T? d °.'Cep.dów przechodzą, s Thul, 

* bierni rodakami spółku ą. 

XXłX Część Erulów przebywszy Sła 
Wtan i kra Harrnów, i Ranią do Thuli uszłi> 
Juz wt dy Siaw.anie do Elby siedzib ? 
ineb medobtki Lruldw 

Mor. Gtm. ioj dobrze zuniomjch, gdS^! 
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niey Warnabi Sławianie wiadomo z Adama 
[ H ist: Eccles. II. u. ///. 21),Hilmołda (Chro. 
Slav. /. 2. §. 9). Z Danii zaś wypędzeni, pły¬ 
nęli do wyspy, gdzie Skrytyiinni siedzieli. 
Szukaymyż po całćy północy onycji Sttiyly- 
finnow na Thuli, Skanzyi, lub obok niey. 
W wieku XI. Es onią za wyspę uważano. Fin- 
landya, Alandya. wybrzeża Szwecyi, tak iak 
i wybrzeża wschód niowiślańskie. ciągłe pas- 
mo wysp przedstawiały. Jeśli godzi się na 
tak ob'Zernćy Skanzyi czyli Thuli szukać 
przytułku Erulów możemy znakśdź w sto¬ 
rni: Tam w wieku IX. Irlandyą Irrów kray, 
tam w XIII. Wirronów, Hirronów i do dziś 
te nazwiska w używaniu znayduiemy . t«.m 
wiec biło mieysce schronienia k‘olew k ego 
rodu Hcrulów. Tam są odłamy plemienia 
Fiunów do dzisiay, Heruli byli we Włoszech 
we wspólnictwie s Yhorcyling&mi także h ui- 
mmi , bo mieszkańcy Abo do dziś, zwą się 
Turkulanami , Hernlowie więc, okazują się 
bvdź: Plemieniem Finnów.—JSależałażh Esto¬ 
nia do owey Thuli? — Inni Erulowie w końcu 
ziemi osiedli. Iakkolwiek przy wszystkich wy¬ 
brzeżach morza koniec ziemi znayduie się, 
Erulowie ci w mniemaniu owych wieków , 
musieli siadać w końcu znaioniości, ziemi, 
siedli zapewne w Estonii, czego świadkami 

w IX. wieku nazwiska Jrlandyi, lnów kray, 

w XIII Wirrow i Hirronów i do dziś tez 
nazwiska w używaniu będące ! I ci Heruli tam 
osiedli,okazuiąsię bydź plemieniem binuów— 
Rzecz nader dziwna ? trzy narody w bac a 
niach naszych, domysłami trącących, o Estonią 
Łarcuią. Dawni Hirrowie, w Thuli osie i 
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Eruli, i w końcu ziemi skryci Erulowie.Damyź- 
, > ^ icdnemu s tych pierwszeństwo? — Hirrowie 
w tamtych stronach, iuż 2000, łat bkzkoiak 
^r ebywa i, ani zaś o Thuli, ani o końcu zie¬ 
mi, n.c pewnrgo — Niezmierny czasu prze¬ 
ciąg, radzi Hin ów, nieco odsunąć. — Siedzie- 
liż tam Eruli, iak w Thuli, czy iak w końcu 
' mi ? Thul ? wustawiczney nocy pogrążoną 
Rzymianie znali doskonale! Eruli Rzymscy 
do Thul kich, posłów^ wzaiein wysyłali . i 
Królów pod Rzy mską władzą zostaiąc sobie 
sprowadzali. Są to andro y, które całą po¬ 
wieść Prokopa, icś i nie ze wszystkiem o Eru- 
Jach, to przynamniey o tych co do Thuli się 
schroni i, w*rządbaiel mieszczą. Stak odleełe- 

, ™ V aiami ia * , Esto '. lia > 41 -aczey Skanzya ! 
1 hula zew sząd lasami niedostępnemi okolona 
a iak dfugo nieznana; nie w dzimy aby Kzy- 
juiam , S tak odbgłemi krąiami, w owe czasy 
1 dawrmyszei pózn.eysze naweRbezpoś-zednfe 
związki lub znaiomości m ewali. Ieśli zaś 
sami H. rui, o losie rodaków swoich, lądem 
,le oczywiście, błotami i puszczami obwaro¬ 
wanych, wiadomości odbierali, Ekież to w o- 
we czasy łatwe wspóinictwo u mało świado¬ 
mych w naukach, a woyna zaięly.h ludów 
bywało? rzecz zadziwiająca! Dli tych tedv 
podeyrzen, należy ThuRkich posadników 
✓ precz odłożyć. Pozostałą nam przetokami 
w końcu z.emi osi. dli Eruli. Może bydź * 
W kon u z em; gdzE tylko wybrzeża morskie, 
cj 6 . Wieku Helmold, między narodami 
Sławi nskienn wymienia Herulów obokHe- 
• wełdów (Chroń- Sla V . I. 3 . $ 5 .) w Księstwie dzi- 
sieyszym MeklęnLurgskiem. Utwierdzii to, 



o. 


—— 4 i 

długo póiniey znaiome ich miasto Werle, któ¬ 
rego. pamięć i do dziś wiekuie. Iest to nieo-* 
poda] dawnych siedzib Warinów, Warnabów. 
Tamtędy przed 800 laty p zed Hełmoldejn^**^ 
Erulowie przechodzili, część ich zapewne po- 
została i zain eszkała. Ale ta ich posada nie 
pdległa od morza, mogła bydź końcem zle- , 
mi ? ? 


XXX. Dla podobieństwa tedy nazwisk * 
Hirrów, Erulów i krain Estońskich, usiłuie- 
iny te imiona w jedno połączyć. Nie iestze to 
iakie przypadkowe w wyrazach podobieństwo? 

Nie należyź się, w tym razie, zupełną nie wia¬ 
domość wyznać, bo wszędzie, s podobieńst va 
nazwisk tylko, W wielu wiekach rozsypanych, 
wnioski i domysły czynione. Nienależyź nawet, 
tak i z Erulami Meklenburgskiemi postępować? 
Podobne były i powyższe nasze śledzenia 
względem jawności posad dziś będących na¬ 
rodów: Pisarz II. wieku którego pisma bez 
nadziei poprawy przez przepisywaczów po« 
kaleczone, maż się z nazwiskami niespokoy- 
nych, a w ustawicznych kłótniach i wzaie- 
mnem niszczeniu się żyiących narodów, maż 
zgadzać się s pisarzem wieku VI. który po nim 
we 4 oo lat pisał? I znowu ten drugi VI. wie¬ 
ku dzieiopis, maż się schodzić s pisarzem wie- *, 
ku XII. który po nim w 6jo lat pisał, a tym • * ^ 
hardziey s tym ostatnim naypierwszy drugie¬ 
go wieku, od niego na lat 1000 odległy!!? 

Takie właśnie były przedziały czasu, mię¬ 
dzy Ptolemeusem, Jordanesem, a Nestorem 
którzy w śledzeniu naszem narodów wscho- 
dniowiślańskich, uay więcey się przyłożyli. 
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Od wiekji XI. i XII. dopiero cokolwiek o 


n . tamtych dowiadujmy się stronach. 



C wać, czyteż doskonale okazać, że posady ni- 
$in JMeklenburgskich są Hei^ilskiemi, rzecz 
v byłaby godna zastanowienia: Hupel znany 
xnąz w świecie uczonym, zrobił wyciąg z li¬ 
stu Prilzbuera Proboszcza Maryenburgskiego 
( patrz to , Tootk Hist: de Rus: 7 1 . IJ. p. 269. 
2260), który wyrażd, źe Frank Proboszcz Me- 
klenburgski pisząc dzieie Meklenburgskie pod 
V. wiekiem umieścił w nich Ojcze nasz tame¬ 
cznym językiem. Jest ta modlitwa w jęz}'- 
ku tamecznych Hemlów, w języku dziś w 
tamtych mi< yscach zatraconym, ale iuko 
świadczy Wolfgang Lazius króla Rzyinskie- 
g Ferdynanda dzieiopis, w wieku XVI. uzy- 
tyaiicL Tenże powtarzś, nam toż Oycze nasz 
(de Migr. Gent. XII . p. 789) — Jdkież po- 
d/i\v'ićnie nasze! Ow zabytek Herulskiey mo- 
wy f /ąbvt*k rozbitego przez Longbardów 
dzielnego narodu, narodu rozpierzchłego po 
wszys;kich końcach Europy, do dziś zacho-r 
wany , iest,.... zupełnie ięzykiem Łotew¬ 
skim; Pruskim, Litewsko-Zmudzkim. Już wlec 
mamy wszystko!: Nieprędko ciała zmarłych 


t po śmierci palący, ludzkością i wspomaga- 


Jta 4*'/. liiem nieszczęśliwych sławieni, dostatkami gar¬ 


dzący, kłamstwa nienawidzący Prusacy; sła¬ 
wni zabobonami Km oni; narody Litewskie, 
wolne* są: starcobóycami, a lekko uzbroionć- 
dii Herulami, są udziałem do wiecznonocney 
Thuli s królewskim rodem uchodzących, za¬ 
cnych Herulskich niedobitków. Utwierdzaią 
to; podległość żon u Prusaków, a zabiianie 
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się małżonek na grobie męża u Erfclów, u o- 
fcu narodów ciał palenie.—Estonia, iest da¬ 
wne Hirrów siedlisko; a Werle i Heruli Me- 
klenburgscy, są Eruli w końcu ziemi pozo¬ 
stali. Wszystko wiadomo! stanęliśmy u kre¬ 
su śledzeń naszych!—Ale wstrzymaymy się 
W zapędzie..., 

XXXII. Znane to Oycze nasz w języku 
Meklenburgskoherulskiem, na początku XVI. 
wieku ( iako u Lazyusa ), iest wypisane przez 
jakiegoś Franka, który, kiedy żył, nigdzie mi 
dopatrzyć się nie zdarzyło. Oycze nasz to, lubo 
przez tego Franka md bydź w V. wieku po¬ 
łożone ( a w r. 4 g 4 . tani właśnie Heruli przy¬ 
byli ), nie możni go przecię do tego wieku 
odnosić, tylko do wieku samego Franka, to 
iest przed wiekiem XVI. LazyuSr Rakuzanin, 
niewiadomo skąd się dowiadywał,że ieszcze za 
iego czasów takimże mówiono ięzykiem —- 
iły łaby rzecz nader zadziwiaiąca, gdyby na¬ 
ród, przed 1200 lat takim mówił ięzykiem, 
jakim rozmawia inny iego udział, pośrzód in¬ 
nych ludów osadzony, częstokroć innym lu¬ 
dom podległy w lat 1200. poźnićy: ieszcze 
iest rzecz dziwnieysza. Przed i 4 oo. laty, roz¬ 
dzielili się Erulowie, iedni w Mcklenburgti 
osiedli, drudzy w Litwie; pierwsi, rozliczać- 
mi Sławiańskiemi ludkami otoczeni, a może 
i Germańakiemi dawnćmi; drudzy zaś Czu- 
chnami, Wariagami, i Sła wianami, Lachami, 
Krywiczanami, Połoczanami.. . podlegli nadto 
Wariagom Rusko*Sł 4 wiańskim, poźniey Niem¬ 
com — I, po lakiem rozdzieleniu się, żeby tę 
dwa odszczepy Erulskiego rodu, po u- 
płynieaiu u kt około 1000, do tego $to~ 


> . «» 
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pnia iednaką mowę miały, izby tylko, tf, na 
p; o, na oa, ee 7 na b, toiest same samogłoski 
ieszcze t ik bardzo m.ędzy sobą, w głosie spo¬ 
winowacone, poodmieniały. Litwin, sąsie— 
dnego Loiwaką nie rozumie, a Łotwak We- 
rułskiego mieszkańcarozumieć ma? —* Rzecz 
którey trudno mi poiąć — Łamały nadto gło¬ 
wy badarzów* prawie nieprzypadkowe ślady 
wmieszaney Łaciny do ięzyków Litewskich— 
O! iakźeby łatwo wykład na to wynaleśdźt 
^ ^ Herulowde w poinroku Thuli przytuleni, Jak 
^ niesie podeyrzana wprawdzie powieść Proko- 
# pa, za czasów Justyniana, na początku VI. 

wieku, mieli wspólnictwo z własnemi braćmi, 
puśrzód Rzymian i Greków trzydzieści lat 
przeszło bawiącemi. Ci nanieśli owe rody 
Kolumnów, Ursynów, które w naszych kra¬ 
jach są znaiome, i owe ąławne miasto, Ko- 
mowe; ci zaprowadzili, oprócz wielu wyra¬ 
jów Łacińskich, i tok Łacińskiey mowy. — 
Lecz ieżeli tak iest, tym bardziey pytać się go¬ 
dzi, za co MekJenburgskoherulskie Oycze nasz 
>tak bardzo do Erulskiey przełaciiiszczonćy mo- 
wy j es t podobne, za co tćź same ślady Ła¬ 
ciny i w niem znayduią się? Albo Oycze nasz 
]VIekIenburgskohcrulskie iest podeyrzane, albo 
te upatrzone ślady Łaciny w Litewskich ię- 
iSjju zykach, są przypadkowe. Ja z moiey stro¬ 
ny, na obie rzeczy chętniebym się zgodził. 
Owe s poznaną łaciną pozostałe rodów na¬ 
zwiska, to miasto na wzór Rzymu od często 
chrzczonych, a bezprzestannie od wiary od- 
padaiących Prusaków, i te niewiele wyra¬ 
zów łacińskich, głos, i wyrazów zakończe¬ 
nie, są istnemi przypadkami, których źrzó- 
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dłosłowista, krociami rozmaitych, niebem 
od siebie różnych językach upatruie. Może fi « 
jednak, iako języka nie znaiąey w tym się 
Co się zaś tycze Oycze /z<mMekIen~ 
burgskoherulskiego, nie znając okoliczności w 
iakich się znaydował Frank i pisma iego, nie 
znaiąc przynimniey IŁtu P.itzbuera, nic za¬ 
wiązać nie iestem w stanie. Nie wflśin iak to 
Łotewskie Oycze nasz u Franka iest przypię¬ 
te, czy s 4 m Frank, czy poźniey kto inny 
w dzieiach Meklenburgsklch dli ciekawości 
swoiey zapisał. Działo się to wszystko przed ^ 
wiekiem XVI. Odtąd mowa Łotewska od- 
mieniła się, i też są odmiany, które między 
mniemanem Werulskiem a Łotewskiem Oy¬ 
cze nasz dostrzegamy. **) Możnaby ieszcze E- 
rulów przez Łongbardów rozbitych, u\vaźae 

«*** V 

*) Porównay Tableau de la Pol. Anc. et Mod. par. 

Maltę Brun Paris 1 S 07 Ch. 1 4 . p* * 217— Wj- 
dioaryi? 

**) Jeżeli się kiedy okaże, że to Meklenburgako -Heral- 
skie Oycze nasz nie iest W crulskim, rzeczy się 
wcale zmienią. Wtedy nayprościey będzie, iak mż ty¬ 
lu postąpiło, wyrzec, źe Heruli z Danii wypędzeni, 
wyżey wymienione wlocęgi odbywali, i po catey Eu¬ 
ropie okolicznościami roztrychnięci przepadli ani oni 
Finlandami, ani Litwinami, ale rzeczą stanie się pra¬ 
wie prawdziwą, ukażą się bydź Germanami, Niem¬ 
cami. — O Hirrach patrz uwagę Mannerta. T. HI. 

s. 356. ? _ Tenże 2 \vyczaiem powszechnym Heru- 

Jów do Germanów liczy s. 5g3* i nast. — Podobno 
wypada Herulów Litwinom porzucić, bo z powyź- 
szemi postrzeźeniami naszeini śmieley mogą dawność 
swych posad do pierwszych wieków Chrześciaństw* 
usuwać. 


« 
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za tych samych, którzy byli pod Odoakrem 
we Włoszech. Wtedy, przeszło ii letnią 
bytnością pośrzód Łacinników, Rzymską mo¬ 
wą napoiony ięzyk Erulski, i w Mekleubur- 
gu i na brzegach Niemna i Dzwiny, iedna- 
s ‘ q Zia wił. Wypędzeni Roku 48 q. ż 
Włoch, wzrośli w potęgę i w następującym 
roku 4 9 9 . Longbardów podbili. Wszystko 
to, działo się w nader krótkim czasie, mogło 
się przecie dopełnić, ale to domysł, domy- 
s ow się lękamy. Nadto, powyźey wyraźo- 
ne powody o dowodney istnośei Erulskiego 
w Meklenburgu Oycze nasz powątpiwać n** 
każące, rzecz tę w podeyrzenie podaią. To 
leduak pewna, że wśrzód nocy, i wielości wie¬ 
ków, wyśledzone iakieś, (może błędne) ściesz- 
ki, zdaią się nas do badanych początków Li- 
twy, niechybnym doprowadzać krokiem. 

V 
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[ główna 

W A V' 



nazwiska narodow tu 
roztrząsanym h. 


A estry 4. 6. 9. II. IÓ- 
Aisty 9. 11, 16. 

Ati ual 4. 16. 

Boiski 4. 16. 

Boruski 2. Ig. 16. 

Chori 10. 

Czwi 4. 9. 11. 17. 

Enningia. 1. 

Eruli patrz Heruli- 
Estland 10. 

Estonia 11. i2. 16. 18 29* 3 °° 

Estry patrz Aestry. 

Tstyi 1 9. ir. 16. 

EstUm 9. 11. 16. 

Ezel 13. 15. 

Einni czyli Fenrji 1. 6. 9. 12. 17* 

Ga indy 2. 14. 15. 16. 

Haisty 11. 16. 

Harria 13- 

Heruli 4 i8« 19 20. 2T. 22. 23. 24. 2g. 26. 28. 29. 
30. 31. 32. 

Hirry 1. 9. 13.15* ig. 2i. 22 - 559. 30. JG 
Hossyi 2, 15. 

Jam 4. 9. 17. 

Inflanty 4. 9: 13. 17. 

Irland 9. 

Itarnary 4. 6. 9- 16. 

Itemesty 6- 9- 16. 

Kareoty 2* 4. 16.- 

Karis 4. 16. 

Kors 4. 9. 16. 

Krefennni 6. 9. 17, 

Kurland n. 15. 16. 3T. 

Kuroni 13. 16, 

Kury 12. 16. 

Lami n. 17. 

Łetgalli 13. i$* 


Letthi 13. 16. 

Letthovini 13. 14. j6. 

Lib. 4. 9. 17. 

Litiani 16. 

Litwa 4. 9 13 j6. 31 37. ' 

Livonia patrz. Inflant . 

Łotwa 13. 16. 31. 32. 

Os lia 13. 15. 

Ostyi. 9. 11: 16. 

Prusy 4. 9. l2 . 14, 15. l6 . 5x . 

Jrrutzi ir. 16. 

Rercfenny ir. 17. 

Saly 2, 15. 

Scuty u 17. \ 

Scyrri i. 15. 16. 18. 20. 24. ,7 

Seloni 13* 15. ~ 

Sembi i Sernland 11. j 2 . u. *6 
Semigalli 13. 

Sie gola 4. 16. 

Sirdefenni 11. 17. 

Skandynawia 6- - hiT 

Skąnzya 6. 17. 2g. 

Skrydeflnnar 9. 17. 

Skrytobini 9. 17. 

Skrytifmni 6. o. xi. 12* 17. *0 
Sudeni 2 . 15. x6. 4 “T 

Sudowi 14. 15. 16., 

Thula 6 17, .9. 31. 

Thuidos 4 . u. 17. 

Turcy u. 17. 

Turcylingi n. 17. x8- 2£. 

Wal ia 13. 15. D 

Was 4 . 9. u. 17. 

Welty 2. ig : 

Werie 30* 31, 

Wes- 4. 9. 11. 17, 

Widioaryi 6- 
Wdzi 11. 17. 

Witonia 13. 

Wiwidaiji 6. 

Zimgola 4. 9. 



OYCZE NASZ, PORÓWNANE 


Polskie . —• — Oycze nasz, któryś jest w Niebiesiech; 

TT i Ir* * ,Tabes mus, kas tu es eckschan Debbes V, 

lt ^Tabes mus, kas tu es eekschan Debbes ; 

Łotewskii _ — ,Tehvs muhsu, kas tu essi eekschan Debbessim; 

^Taws myusu, kotrys essi Debessis ; 

(Thawe nuson, kas thu asse andang n ; 
Pruskie — — ^Thawe nouson , kas thou aesse aeudengon; 

(Nos-en thewes , cur tu es Delbes; 
Zmudzkie.'l'icve musu , kursay esi Danguse; 

. Woschzi nasch, kers sy nu Nebu; 

”* ^Yosz nasz, kensz sy na Nebobu ; 


Litewskie i 

Luzackie 


Świeć się Jmie Twoje ; 

Schwv titz Tows Waarcz; 

Sis sveriz Tovs Varez; 

Essus svehtihts Tjvs Yahrds; 
Swetits łay top Tows Words; 
Swinłins wirst Tais Emmens; 
Swyntits wirse Twais Emmens; 
Sehwz ge>g r Thowes Wardes; 
Szyenskies Vardas Tava; 
Nsvesche Mzno Twojo; 

Vs yeszone busk Hyrne Twoie ; 


Przrydź Królestwo Twojr; 

Enak mums Tows Walstibe; 
Enach mumSrTows Yalstibs; 
Eenhk mums Tara Vulstiba; 

Łay inok mums Towa W alstiba 
Pergeis Twais Laeims ; 

Pareysey noumans Twayja Ryeny; 
Penag mynys Thowe Mystlalstibe; 
Ateyk Karaliste Tava ; 

Psiszknam fkralostwo Twojo,* 
Pusliish knam Krailestwo Twojo; 


Pol. Chleba naszego powszedniego, daj nam dzisiay; 
jj er Ą Musse den sche Mayse, duth mums schoden; 

‘Masse demische Mayse, dus mums schoden; 
£of.*{Muhsu deenischku Maisi, dohdi mums schodeen; 
Myusu diniszkas Mayzies, dud mums szudiń; 

(Nusan deininan Geittin, dais numons schindeinan; 
Nouson deyninan Geytiey, days noumans Schindeynan^ 
l Dodi monimes an nosse, jgdenas Magse; 

L iZ Dunas musu wisundiriu, duk mums Szendien; 
Lztz*^^ nasc ^ dneisthi, day nam s< hnisz; 

Klib nasz seidni, day nam shensa; 


I odpuść nźm nasze winy; 
pammate mums musse grake, 
pammale mums muse grakhe, 
pammetti mums muhsu grekkus, 
im atłayd mums mjusu porodus, 

Bha attwerpeis noumans nuson auschautins, 
bhae etwerpeis noumans uauson ansehautins, 
unde geitkas parnas nmnas, 
ir atleysk musu ka!tes, 
a wodai nam wini n »she, 
a woday nam wy ni naslie. 


jaku i my odpuszczamy naszym winowajcom; 

ka mess pammat musse patradueken; 

ka mes pammat musse paradacken; 

k k mehs patnettam muhsu paradneekeem; 

kay in mes atłayzam sowim porodnik m; 

kay mas atwerpimay nuson aus hantnikamans; 

kay mes etw erpymay nouson anschautiirekamans; 

musse nozegun cademas pametam nu^son pyrtainekans; 

kap ir mes atleydem savims kaltims; 

ak my wodawani winikom nassym; 

ak my wodamii wirikam nathun; 


Jako w Nieb e , tak i na Ziemi. 

Eckschan Debb s, ta wursan Summes. 

Ka ( eshan Debbes, ta vursam Semmes. 

K k eekshan Debbesim, t k virsu Semmes. 

Kay Debessis , tay aridzan wiersum Zemes. 
Audasseisin na Semmey, key au Dangon. 
Audaseysin na Semmiey, kayen Dengan. 

Girea 1 Delbeszisne, tade tymnes Sennes worsmny. 
Kajp Dangu, tejp ir ant żemes. 

Yako Mauebo, y tu na Zemi. 

Takhak na Nebu, tak heu na Semu. 


Bądź w o 1 a Twoja, 

Tows p aatz buska, 

To.s proaz bus, 

Tars prahts buhs, 

Towa wala łay nu tik, 

Twais quaits, 

Tways ąuaits, 

Toppes pratres, 

Buk vale Tara, 

Sestavi wola Twoja, 

Soitawy woli Twoja , 

i nie wódź nas na pokuszenie; 
ne wedde mums louna badeckle; 
ne Yedde mums louna badeke; 
ne veddi muhs launa kahrdi laschana; 
und ne iwed mums iksz kardynoszonu, 
błiany wedais mans enperbandan ; 
bhoe ni wedeys mans enperbaudasnan; 
no wede numus panam padotuam; 
ir nevesk mus i pagundima; 
a ne wesich nas dopitowaine; 
ne westri nas do spitowana; 


ale nas zbaw odezlego. 

pe t passarza mums nu wusse loune. ( i ) 

pet passarza mums nuvusse loune. ( 2 ) 

bet passargi muhs no Yissa launa. ( 2 ) 

bet atpest i mums nu launa. ( 3 ) 

sclait i> rankeis mans assa wargan. ( 4 ) 

sliittis rankeis mans sesse wargan. (o) 

swalbadi mumes newuse layne. (6) 

bet g lbiek mus nu pikta. 

ale umoss nas od slego. ( 7 ) 

ale yi moshi nas vot slego. ( 8 ) 


( 1 ) z La z i usa de Migrat. Genthtm Lib . XII . p. 789. 

{ 2 } z Listu Pntzbuera, którego cząstkę z ilupela Xook Uf Hist. de n RuSSie T. LI. p. 2ÓO. 2Ó f . umie£ciT< 

( 5 ) z Abecadlnilca » 

( 4 ) z Katechismu wydanego zroskazu Alberta pierwszego Księcia Pruskiego , edycyi pierwszey iest u ILit Snocha Dissett » V- S. 86. 87* 
( 5 ) u tegoż , edycyi drugiey 
( 6 ) z Symona Grunórlusa u tegoż . 

( 7 ) Or. Bom . Chamberlain. Ą. Amst. 1715. które J. Potocki Fragm . Hist. et Geogr * gfntrodt p. 37 - unń«ścif. 

I ^ ) 2 Keutera. 
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OPISU POŁNOCNEY EUROPY 

W KSIĘDZE XXII. 8. AMMIANA MARCELLINĄ 

/ I | 

WYKŁAD 


PRZECIW NARUSZEWICZOWI. 


L Znaiomosć starożytnych ze strony Eu¬ 
ropy północney będzie ieszcze długi cz »s, za-^ 
gadką , w święcie uczonym. Powoli iednalc, 
w wykładzie tey, zaczynaią się zgadzać: IVlan- 
nert i Voss pracuiąc nad wy łuszczeniem Sy - 
stematuw iak zowią w Jeografii nayplerw— ą 

szych w Grecyi Rynio twór o ów, na icdnę 
myfl wpadli, bo iedneż źrzódła, z jednaką 
może pracą czerpali *). Tu się pokazuie po¬ 
czątek baiek, które późniey, w jui.y h miey- 
scach sied/ibę znalazły: zrazu znani Kim me¬ 
ro wie potem ITypeiborei, od wiatru górami 
Ryfeyskiemi osłonięci, wespół z sąsiadami ie- 


*] Konrad. Mannert Gtographie dor Griechen nnd Ro¬ 
mer, IV. Theil, Nurnberg, Grattennuer 1795. 8 . 
ki } /• cała od s. 1 - 61. - Vossa Alte Weltkun* 
de o XXXVI. stronach 4 . i 8 o 4 . - Oba roniey wię¬ 
cej na iednaką myśl wpadaią, tylko u Mannerta ia- 
iowaty Homera i Hesioda System, kiedy a Vossa zu¬ 
pełnie iak misa okrągły, u tegoż, Hesiod dla phm ie- 
mu przypisanych, musi się na 200. lat do nas przybli¬ 
żać, iakis nie wiem skąd wygrzebany Kolaus wiele 
dokaauie, co wszystko roztrząsa i wytyka nczony 
i szanowny Proff. Wileński E.G. Grodderk w piśmie cęy- 

27. Czerwca. 

tanem ńa posiedzeniu Akademii v ' I 8 a 5 . 

jo. Lipca. 

podtytułem De orbis * ąntięui Grcecis cogrtiti dessrip- 
tione e priscis eorum carminibus tentata . K oro 
raczył mi udzielić, a bez ktoregó Vossa s korzyścią 
uiyćbym nie umiał. 
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dnoocznemi Arymasparni, którym Gryfowie zło* 
ta udzielali, siedzieli na szczęśliwym zachodzie, 
gdzie Okeanos miał swe źrzódła. Fenikowie 
iednak a późnić) i Grecy uslawnie po morzu 
drążąc coraz lepiey brzegi zwiedzali, i zamiast 
ciemnych Kimnicrów', szczęśliwych a długo¬ 
wiecznych JEiyperboreów z Arymaspami i za¬ 
miast niebotycznych Ryfeów znaydoWali na¬ 
rody, które Massylowie Keltami, a później 
Rzymianie Gallami nazwali, pośrzódnich góry 
Pireneyskie i Alpy. Nie zawiedli się zatym 
Grecy, na tnieyscu gór Rypeów, których .ni¬ 
gdy nie widzieli, znaleźli góry. Lćcz, za wy¬ 
jaśnieniem z zachodu strony Nocy toiest pół¬ 
nocy, Hyperborei s sąsiadami, musieli w głąb 
nocy uchodzić, i poprowadzili za sobą bliźey 
biegunów gałązki oliwne, ścisłe z Apollinern 
związki i naywyźsze a długoletnie szczęście. 
Szukał ich Herodot ( IV. t3. 55.) w niezna¬ 
nych okolicach i znalazł na północy i wscho¬ 
dzie Europy, nawet w Azyi, bo iuż wtedy na 
zachodzie, nad Ligyami na ich raieyscu słysza¬ 
no o Erydanie, który ku północy płynął i przy 
uyściu raidł bursztyn. Towarzystwa Hyper- 
boreów, nie opuścili Arymaspi z.Gryfami ( He¬ 
rod. III. 116 . IV 1 l5. 27 .) znaleźli nawet do 
wspólnictwa Abiów toiest bez końca źyiących, 
którzy za Homera czasów Th rakom sąsiado - 
wali, znaleźli Makrobiów, Ary rafo w i innych, 
kiedy tymczasem szukaiąc Pytheas z Massylii 
Kimmerów, w wieczney nocy pogrążonych, od¬ 
krywał Albion i ostatnią Thulę, ( Strabo II. 
VII. XI. ) którey po nim nikt więcćy nie wi¬ 
dział. Juz wtedy na gościnnem morzu, 

(czarnem ) Miletowie zamożni w handlować 
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osady, pognali wybrzeznó narody, ogólnie pod 
nazwiskami Scythów i Sarmąlów znaiome, 
\y koń< n tych umieszczone zostały wędrowne 
góry Rypryskie. Rzymianie z drugiey strony 
zbl żywszy się do uyścia Renu, zaczęli pozna¬ 
wać Elbę (Strabo VII. 2. § 4 .) na koniec 
ieden z Rzymiau dostał się do uyś ia Wisły i 
Rzym mnóstwem bursztynu zadziwił. (Płin. 
( XXXV1L 11.5. 2.) Oczekiwali iednak Rzy- 
mianie i Grecy aby kto od uyścia Alby i W 1- 
sty przepłynął, do wyspy Talki na morzu K.a- 
spiskiem położone y, lecz ich oczekiwania 

daremne, zaspokoił Ptolerneus. Ten, wiele 
wieków wprzód znajome Herodotowi, (/. 20 3 .) 
iako sobie własne i z jnuemi nie spółkuiące 
morze Kaspiskie, na zawsze zamknął ( V . VL ) 
i za Wisłą ieszcze ukaz&ł rzeki Chronus, Rubo f 
Turuutus i Chersyuę. Całą przestrzeń Euro—, 
py od morza Bałtyckiego do Dou u zrobił wą- 
ziuchną i Sarmacyą nazwdł, wśrzód nięy spo¬ 
dziewane a w końcu nieznalezione góry Ry- 
feyskić, od Narodów ponazywdh Wenedy T 
ckiemi, Araadockięmi, Alańskiemi, Hyperborey- 
skiemi, i Ry^eami. Na północ tyło nieznaio- 
mych gór, na vvybrzeżach morza Bałtyckiego, 
od Wisły na wschód, leżeli Wenedowie, i li¬ 
czne drobne narody ze słuchu znaiome. Na 
południu zaś, przy uyścia Dniestru, Bogu, 
Dniepru, Donu, narody Jazygów, Rhoxołanow > 
Jaxamatów ogólnie Sarmatami a czasem iesz- 
cze S.ythami zwane ( HI. 5 .). Nad niemi nieco, 
Alani, a w głębi Azyi Massagety, za któ ean 
Jssedoni i sąsiady ich Arytnfei,^ Arymaspi, 
Makrobii. Nadto ieszcze, z dawney zaśnie- 
działey sławy, zuaiome nazwiska GcloiióW) 
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Rujynow, Agathyrsów, Melanehlenów^ Neurów 
i tym podobnych, które pud ten c/.as, iedynie 
bliskiego sąsiedztwa cnotliwych i błogich ITy- 
pe boreóv\ godne, trzymaiąc .się pism bez kry— 
ty*. zi tych dzieio piso w, w Europie, swych da- 
wmch siedzib szukały. ( Mela. Flinius , J»/p- 
Solinus , i /. d.). To wszystko lin.iey 
vię<ey dokładnie, starożytni powtaizaią. N e- 
poiętey s erok<>§ci lasy, bory i paszcz* k*ó- 
remi kraina nasza nasroźoną była, stawiały 
nirpizebyfą tamę Grekom do rozszerzenia 
swych Znajomości, tu więc znaydywali pasma 
Rypeów, które, połączone s Hercyiiskiemi 
wielką Germąnią dmiącetrw, i dnym bokiem 
Renu dopierały,, drugim, głęboko gdzieś w A- 
zyi zapuszczone z górami Kaukazem, Taurus, 
i Jmaus braterstwo znalazły *). 

IF. ISa tych trdy znajomościach dzieiopi- 
sowie północne narody opisywali. Między te- 
mi Ammian Marcelin źyiący w wieku IV. 
i piszący wypadki pod Cesarzami wydarzone, 
W księdze XXII, wspomniał o północy Euro¬ 
py. Nie wiele wyrazów wyrzeczony oh w tey 


*) Te lasy są znaiome u. Herodota i w kś. *V. Melpomene, 
i u mego gor na Dofnocy niema w Strabonie w catey 
« S yn. lego Gefyą gór także nie ma , ho 
A*x •• W UywcetTM TOlFtM T0VT*9 , $1 TU T 1%M* 

km T6vf *fire£j3of>etcvę Xoy&v jj - 

mówi Swrabo Vli. 5 . S 1. T. w 4«. 
O .. Oyrny mo Alexa 0 d,yy s Ł, w swoich wierszach, 
toow ąc o S*rra,r,rh r. i 0 4 .(«. -! akii. 1 Ó 56 . Opowiada: 

icutT*ciTi< anięnt,; « o,cc fct vrli ' 
•rufttfctus Tcćtca; t ‘, p.jyJ rtrril> 

V e > bow.em najgłęb.—y potnory widziano; 

<ur i Łia&aoao: r« 
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mierze, dały powód naszemu z wielu miar sza- ' 
i łownemu dzieiopisowi Naruszewiczowi do wy¬ 
prowadzenia początków Mazowsza, Ztnudzi i 
Litwy. Nie łaymy Mu, szanuyrny Jego pracę, 

W a te usterki puśćmy w niepamięć, nie szedł óa 
zupełnie swoim domysłem, poszedł za wykła¬ 
dem cudzym, a Stąd-Ale idźmy porządnie, 

zobaczmy te sławne wyrazy Ammiana: Ergo. 
in ipso hujus compagis exordio , ubi Riphai 
deficiunt montes , habitant ArimphaL, justiho- 
mines, placidiłałeque cogniti, quos amnes Chro- 
nius et BisuIapraterfluuntijuxtaque,Massage- 
/#, Alani et Sargetae, aliiąue plures obscurii 
quorum nec \ocabula nobis sunt nota , nec tno 
res. Z edycyi Bipotyńsk ey księga XXII. 8. 

T. I. S. 3 o 5 . Jest to, podług Gronoviusa. x 
W jnnych edjcyach, iako, czterecli które tu 
w Wileńskiej! Uniuersytetskiey książnicy znay- 
doią się, iest zamiast Arimp h a el, Arimaspu 
Wszystko zapewne na iedno, ieddę czy drugą 
baykę kładziemy. Zamiast zas Sargetae^ Sar** 
matce * *) co zdd mi się lepiey i s samym Am- 
mianem zgodnieyszć bjdź może. W edycyi 
zaś którą mi At Naruszewicz, a którey podług, 
zwyczaiu. nie wyraził, ani Sargetae ani Sarma- 
tse bydź miało, ale Samag^tae. 

UJ. Ten tedy opis zaczęto z naywiększ* 


«A Anr. Marceli . i). Vitae całsarum. Frobcn Basile* 

*i546. fol.- 2 ) Historiae Aagustae Scriptores Łatmi 
minores, opera Friderici Sylburgii T. II. Francofur- 
ti i588. fol.-5 Historia Rom. scriptorum »Utm. 
vei. T- II. Aureli* Allobrogorum 1609 . fol, 

Augnstpe Scrip. Latinorum min. P. IV. Lugduni Batar. 
i65a. ł 2 . wszystkie z jednakich irzódd. 
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łatwością błędnie wykładać *)♦ Ubi Rlphcei 
deficiunt 7 hobitant Arimphcei ,* czyli Arimaspi ; 
quos' Chronius et Bisula prceterfluunt , juxta - 
ęz/c Massa^etce. Więc przy końcu Ryieówg 
Aryrpiei, któiyęh Wisła przerzyna i przy tey 
W isle i Airymfiłch Ma>sageci, Samageci i Alaiii. 
Stąd Naruszewicz mówi Litwę Koiałowicz 
wyprowadza od Alanowi lecz ich czyni czę- 
x ścią Herulów\ wozem się myli. Alani był na¬ 
ród potężniejszy . Jabym rozumiał , źe~Ma¬ 
zowsze teraźniejsze i Żmudź opanowane by¬ 
ło razem od Massagetów i Samagetów 9 to¬ 
warzyszów Jllańskich w szczęściu woiennem 
* w jck rozsypce .. Dowodem tego iest tenże 
sam Ammian Marcellinus w kś. XXII na kar¬ 
cie 5i6 Opisawszy, gtl naród Arymfów. przez 
któ.ych dzierżawy, płynęły rzeki Bisula i C/iro- 
TUiS: to iest Vk isia nasza i Niemen Chronem 
w starożytności nazwany , powiada zaraz , ie 
około tych ArympJiów mieszkali Alani, Mas- 
sagetce i Samagetce. Posada Litwy naszey 
i Żmudzi około Niemna , a Mazurów około 
Pt' isły, usprawiedliwia podobieństwo niezatar¬ 
tych starożytnością nazwisk opis Marcel lina , 
a razem nasze koniekturę. O Arymjach nie 


*) A l*origine donc de ces differentes parties^et a Pendroit ou 
ftnissent les munts Kipheens, sont les Arymph 6 ens, 
peaple honnćte ct ccunu par sa douceur; les fleuyes 
Chronius et Bisale trarersent leur pays: tout aupres 
aont les Massagetes, les Alains, les Sargetes et plusie- 
urs autres uaiions obscures, ieurs moeurs ainsi que 
leurs floms, nons sout inconuus. ed . Lyon 1778- III’ 
Tomy 13 majo. Tom II. ,*>. 173. tłumaczeni^ de 

JUoulinesy Prawda ie w przypiskach rzecz zgodna 
* co my tu wyłuszczemy, ais te wyrazy innego 
rozumienia wymagaią. 
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wiem śkądby się to wzięło nazwisko. Mogli 
oni siedzieć , gdzie teraz Prusacy między 
A iemnem a Wisłą rozciągnieni , siedziały tam za 
Ptolomeusza i Pliniusza narody Wemdyckie pod 
innemi nazwiskami. Czas i ustawiczni: bar¬ 
barzyńców przechody , mogły w przeciągu lat 
dwóchset tak siedliska iak imię odmienić . Sło¬ 
wianie barbarzyńcy opanowali tę część &ar-t 
macyi Europeyskiey , gdzie teraz Polska 
w piątym wieku po Chrystusie . Mogło bydź, , 
że zwycięzcy podbiwszy. Massagetów , imię ich 
, dawni przyndymnity zostawili: które się po - 
tym przez pomięszanii języków w Mazowi- 
tów czyli Mazurów przemieniło. Sarnicki zda¬ 
nie nasze uprzedza i potwierdza Lubo dowo¬ 
dów nie przywodzi* Historya narodu PoUkiego 
ed. pierwszey kś. III. x 3 . [r] T. U. s . 522 . - 

ed. Most.T. IL kś. UL przyp . ii 3 s. 4‘2o. *) 
Jest to tkanka ciągłych domysłów, na iedy- 
nem domyślneru posadzeniu Alanów nad Wi¬ 
słą oparta. Tego atoli poiąć nie mogę. Zezwo¬ 
liłbym w końcu na umieszczenie Aiymfów na 
któreykolwiek stronie Rypeów które Wisła 
przepływa, nawet i nad morzem Baltyckiem. 
Ale iak na żaden domysł lub wniosek, tak i na 
to przystać nie mogę, aby Massage^i i Alan i 
którzy do czasów Ammiana Marcellina za zna- 
iome narody uchodzą* naglę z głębi Azyi nad 


* ) Nie trzymał się iednak tych slow nasz zacny dzieio- 
pis, w jnnych mieyscach od Herulow samych Litwą 
prowadzi Htst• Nar . Pol . T. III . ki. II. 26. s+ 

307. ed. Most. przypis. 211» do Germ. Tacy . ed. 
Most. s. 5 i. Alanów atoli pozbydi się nie mógł, 
Heruli są z Alanami pomięszani. 
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Wisłę się przenosiły. W samym nawet Arami- 
anie wszędzie indziey znayduiemy te narody 
W mieyscach im przyzwoiiych. Nad tćm się 
naprzód zastanówmy. 

IV, Jeżeli mamy w przywiedzionym kawał¬ 
ka iego, zachować Aryraaspów, to on mówi o 
nich iv ks. XXIU. 6 . T. i. s. 34y. gdzie ich 
znayduie w A.zyi, o Arymfącli ile wiem s&m 
nigdzie więcey nie wspomina. Opisuie iednak 
tych cnotliwych łysych ludzi He rod ot pod 
imieniem Argippów *) w Azyi IV. 23. Mela 
podobnie im w tamtych stronach miey&ee wy- 
znaczd I. 19 . Plinius niewiadomo, gdzieś, ubfr 
lassata cum siderum vi Riph&orum montiuin 
deficiunt fuga około przylądku Celtyckiego 
Lytarnis i rzeki Karambucis znayduie Arym- 
pheów haud dissimiles Hyperboreis gentem 
łysych, w lesie, samemi iagodami żywiących 
się, Świętych, choć od naysroż^zych sąsiadów 
nie tykany •’*!], wszystko iak Herodot o Argppach 
a za nićmi Scythy, Cymmeryi, Cyssyanthy, 
G o gi, i \mazonów naród aż do mórz Ka- 
sp skich i Hyrkańskich VI. 7 . l4. Prawda że 
niewiadomo gdzieby ich pomieścił. —Dziwna 
rzecz iż Ptolerneus zbićraoz takiey liczby* na¬ 
zwisk rozmaitego sianu narodów o Ary rafach 
nie wie*—*Ale ciemny opis Pliniusa zwykle prze-* 
pisyWacz iego Solin iasno. wykłada: Po Hy- 


* ’) Zaco u niego: »vv 9 ftec $** etyl t<m 'Aęyisnwwt 

kiedy u wszystkich innych Arim^ei? w Kodeiie 
Arcybiskupim Kembridź *Oęy iźjuirstjtu u Zenobiusza 
€ent. V. a5. *4£yf{tirt*t Pliniusza^ bywało Argem- 
phffios, i Agrijip%ei Vi t 7. io. 
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perboreach: Alttra iń Asia gen* cci initium 
orientis &stivi % ubi dejicinnt Ripkceorum juga. 
Hyperboreis similes dicunt Ari mphceos w i ęc byli 
w Azyi, Ultra hos Cimmerii et gens Aniazonum 
porrecta ad Caspium marę 17 . jj i. 5, Jeśli¬ 
by więc kto Arymfeów sąsiednich Hyperbo- 
reorn i zupełnie do nich iako £$voę $ikcclctc 6’ 
rov Koci isęcv, podobnych, a głęboko ku Ry- 
feyskim końcom podsunionych, za rzeczywisty 
naród chciał u w źać, posad ich nigdzie wię- 
cey iak w Azyi szukać niepowinien. 

V. Teraz co do Alanów *) i Massagetów; Bo 
o Sargetach i Samagetach, mówić, nawet nie 
umiem. Wiem że sam Ainm an Marcelin 
w całym ciągu swych dzieiów, zwykłe Alanów 
i Massagetów posady w Azyi upatruie* i tak, 
kiedy u niego Julianus wódz przeszedłszy rze¬ 
kę \borę do woysfca się odwraca, mówi: Nam - 
que ut Lucullum transeam , vel Fompeium qui 
per Alanos et Massagetas , quos Alanos nunc 
appellamus , fiac quoque natione perrupta vidit 
Caspios lacus XXIII. 5. Opisuiąc postęp Humiów 
ad usque Alanos^ veteres Massagetas, powiada że 
od Ltru aź do Tanais, Sauromaty. Tanais 
Europę od Azyi oddziela. Hoc transito in 
immensum extentas Scythiot solitndines Alani 
inhabitant . Ci Alani posad -obszernych: Parte 

alia prope Amazonum sedes acclines , dijfusi 

per populosas gentes et amplas . quas dilatari 

adusque Gangen accepi fluvium.—Jbi partit ii 
per utramąue mundi plagam Al ani—# agentur. 
avi tamen progressu ad unum toncessere voca- 


*) Gatterer Einl. i n d. {Jniv . histi T. IL s* 869. Mann . 
T. IV. * aó3. 






lulum , et summdtim omnes y Alani cngnominan- 
tur XXXI • 2 . Tak tedy rozpierzchli Alani aź 
do Gangesy, całey tey okolicy nazwisko nadali. 
Są iednak rozpierzchli per utramąue mundi pla¬ 
gami Jakoż iuż ich Plinius w Europie iak są¬ 
siadów Rhoxoląnów upatrywał IV. 25. Pto- 
leraeus podobnie ( oprócz Alanów Azyatyckich 
VI i4.) z nad Rhojcolanaroi i J asy gara i znay- 
duie Alaunów Scytśów III. 5. Podobnie tek 
tłumaczy się s tego w tymże rozdziale w któ¬ 
rym iego szczególnie dziś rozbieramy y toiest 
XXII. 8. ) Ammian: Circa hcec stagna , toiest 
Ataeotis, ultima extimaque, plures habitant gen- 
tes , sermonum institutorumgue uarietate dispa - 
riles : Jatcamatce , et Mceotce , et Jazyges , i?o- 
xolanique , e£ Alani\ et flflelanchlence , e/ cum 
Gelonis Agathyrsi , apud quos adamąntis est 
copia lapidis : bo i oni do gromady Hyper- 
boreyskich Judo w należą: aliięue ultra lat en - 
juod 5 U/ 7 / omnium penitissimi mźey nie¬ 
co po le Ty ras około morza czarnego //z me- 

d/o spatio arcus . Europcei sunt Alani , et 

Costobocce , Gentesque Scjftharum innumerae 
łatwo stąd się okazuie, źe Ammian nie prze¬ 
nosił Alanów zą góry Ryfeyskie, ale ich sąsia¬ 
dami R'ipxolauów i morza czarnego czyni, i dla 
lego wyżey powiedział per utramque mundi pla - 
gam. Pamięć ich mimo potęgi Hunnów i in¬ 
nych tam uarodów długo się utrzymywała. 
Prokop widzi ich obok Afcazgów między mo¬ 
rzami Kaspiskiem i Czarnem de B. Pers • II. 17 . 
S. i4o. Tamże ich zna Agathias IV. 3. s . 8g5. 

( wykład Persony ) ci za Menandra iako ón 
sam świadczy przyymowali posła Carogrodzkie¬ 
go Zemarcba ( Fragnu Hist . et Geogr . J. Fotoc. 
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XXXIII . 5 . T. II. s. 212.) Jan Potocki twier¬ 
dzi iź Alanów nazwisko dotąd między Osseta- 
mi ulrzymuie się, co słyszał, od iakiegoś mis- 
syonarza Ruskiego między Osselami od lat 20. 
zamieszkałego Hist. prim. 5 . s. 89. Azya iest 
gniazdem Alanów. Podobnie można mówić o 
Massageta. h ( dawnem Alanów nazwisku ). Ci 
od Herodota L 2o4-2ió - IV. 172. Straho- 
na XI. 8. Pliniusa VI. 19. Meli I. 2. Solina 
ig. j. 3 - 49. §. 7. nawet ieszcze zapewne z da- 
wney sławy, od Prokopa De Bel , Pers . I. 16. 
s. 62. 63 . zawsze, poty na północy i wscho¬ 
dzie morza Kaspisk ego mieszczeni, póki ich 
nazwisko w zapomnienie nie poszło. Ammian, 
iak i Dio Cassius w Xyfilinie pod Adryanem 
XV. T. III. s- 358 . ( ed. Romanae Hist. Script. 
Graeci minores Sylburgi eW) Mcc atrccy stoli) 
wiedzą dobrze «e na mieyscu nazwiska Massa- 
getów, powstało Alanów, ze "te-^mrewiska, albo 
iednego tylko narodu, czy ogólnie wielu naro*- 
dom nadawanć, gniazdo swoie w Azyi miały, 
i późniey do Europy wpadły. Te nazwiska Je¬ 
dnak od czasów Marcelli na w Azyi coraz m niey 
uź’ywanemi bydź poczęły. Alani wespół s Hun- 
nkmi zaczęli odprawiać włóczęgi po Europie* 
czego, iuż był świadkićm Ammian XXXI. Co 
opisuie JZosym pod Arkadyusem i Honoryusem 
V. S. 80 5 . T. III. za Honoryusa i The- 
odozyusa widzi ich we wspólnictwie z Wan~* 
dalami i Swewrami B«v<Lao* , Sułj/ 3 otę vlou 
’AA xvc7ę eot\jTo)ę ccvoLfJLl]rcLVTes i zaalpiskie 
kraie łupiących VI. s. §2 5 . T . IH. Jakoż 
przedarli się oni aż do Hiszpanii. Wiele 
nam o ich włóczęgach, siedliskach i wspólni- 


ctwach wymierni’ Jordanes Alaóayt w księ¬ 
dze de rebus Geticis i P» ok p iako z Warn au¬ 
lami związanych dc B . Uganda* I. 5 . s* 161. 
IiUj zacisznych w RzymsKićm oysku de B . 
Goth . II, 1* 286. ( wykład Persony). Ten¬ 

że Prokop podobnie o zaciężnych Massagetaeh 
rosprawia de B. IV* tf. la. s . 17 5 - 16. s. i b *o. 
et sequ* de B. Goth . bo Hunnowie przyciągnęli 
Alanów którzy się zwali Massagetam i ci słu¬ 
żyli. Było ich w całem państwie Rzymskićra pełno 
ale nie nad Wisłą lub Pi egiem. Lecz kiedy 
tak Alanie, czyli naród Massag* tów, czyli ra- 
czey nazwisko które było Ma sagctoin także 
przez uogólnienie nadan , od Hunnów został do 
łupiestwa Enropy przywlec zony, odtąd, Alanów 
(i Massagetów) w Azyi w bardzo szczupłych o- 
brębach widziano. Tego dochodzimy z dzieiów. 
Ale, temi dowodami zniewoleni nić możemy 
żadnym żywym sposobem w roztrząsanych wy- 
źey wyrazach upatrywać Alanów nad Wisłą 
lub Chronem który nie Niemnem Test, ale Pre- 
glem, bo skądby się tam wzięli? żadney wiado¬ 
mości. 

VI. Wiemy więc naprzód-, ze cała staro¬ 
żytność przed Ammianem w Azyi, ubi Riphcei 
montes deficiunt , nieznanych Arymfów szukała; 
powtóre : że Alani, a za niemi Mas agety *d 
Rhoxolanów aż do Gangesu podł g wiadomości 
Ammiana Marcellina, imię swoie rozpostarli; 
wiemy nakoniec , że Alani Europę południową 
/i państwo Rzymskie łupili. Jednak nasz sza¬ 
nowny Dzieiopis Naruszę wieź, dziwiąc s ę skąd 
się wzięli Arymfei w Prusiech? nie lęka s ; ę znay- 
\ dou-ć Alanów, Ma*sag»-tów i iaki< bsiś S^ma- 
getó\y, nad morzem Bałty ckiern, Dali mu po- 
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t^hop do tego, Koiałówicz , i Sarnicki swoiemi 
domysłami, i tłumacz Tacyta, ciesząc się, że 
tvm sposobem z ety mologii może wywodzić 
początek Mazurów od Massagetów, ZamaiJów 
(Samog tów) od Samogetów i nareszcie Litwy 
(Litalani * Szukał przyczyny i czasu przeniesie¬ 
nia się onych narodów na WLłę, i znalazł; Po 
rozsypce Alanów przez Hurmy , mówi, około 
r. 376, iedna część s tych Alanów udała się 
z Massagetami i Samagetami do tey części 
Sarmacyi gdzie teraz Litwa i pograniczne iey 
MazowSzL Prawda że się to stało tym do¬ 
mysłem na lat 4 . przed śmiercią Ammiaua Mar- 
cellma; Prawda że ón opisuie walki i klęski 
Alanów* ale u niego Hunni Pervasis Alanorum 
regionibus , interfectis multis et spoliatis , reli- 
quos sibi concordąndi fide pacta junxerunt 
XXXI. 3 . Alanie więc, iedni wybici i złu pie¬ 
ni inlerfecti Tt fpoJTati ^4 rudzy , concordąndi 
fide juncti , zakupieni, w służbę Huunów we¬ 
szli, i ci ostatni, rozpoczęli s Hunnami włóczę* 
gi po Europie iako widać z dzieiopisów po Ara- 
mianie piszących aź do Jordanesa* A to, od 
Współczesnych do nds przeniesione i n&m wia¬ 
dome. Miałaź ie^zcze iaka cząstka, tych Ala¬ 
nów (może tych którzy spoliati) przez ogro¬ 
mni państwo Ertnenricha czyli Hermanaryka. 
wtedy nad wnętrzem Europy panowanie roz- 
pościeraiącego, aź do Wisły przedzierać się ? 
Prawda że z Ermanarykiem A lani walczyli, źe 
następcy iego ich i Hunnów przemocy ulegli'i 
ku Dunaiowi się usunęli, Am. Mat. XXXL 
Ale czyż dla tego Alani znaleźli sę nad YY r i— 
słą? To znowu prawda ze oni byli nad Duna¬ 
jem Jornand . dc Reb. Ge, ale czy nad Wisłą? 
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słowem, czyli Alani byli nad Niemnem czy 
Wisłą, ani tego poymuię, ani gdzie, w jakim¬ 
kolwiek dzieiopisie znayduię, ani .się tego do- 
myśląc mogą. Wybaczaiąc więc Nai uszewiczo- 
wi etymologiczne wywody narodów, i pozua- 
x wszy źe do samego Ammiana MaFceliina na 
dawnych mieysGach siedziały zawsze w nich po 
sobiC na długi czas pamięć zOstawuiąc, źe do¬ 
piero z Hurmami swe podróże po pań twie 
Rzymskiem odbywały, a nic o stronach półno¬ 
cnych niewiedząc, daymy ostateczny iak uay- 
prostszy, a z naszemi zttaiomościami zgodny 
wykład, rozbieranego opisu. 

\ II. Ergo inipso hujus cómpagis exordio, 
była mowa o morzu Euxyń.skiem w sposób 
Scythyskiego łuku zagiętem, nad nim więc, to 
iest na stronie półnoeney Dniestru i Tanais, ubi 
Riphcei deficiunt montes , albo W złączeniu * po- 
tężnemi pasmami Hercyńskiemi, albo na ws mo¬ 
dzie za rzeką Tanais habitant Arimphcei , czyli 
Arimaspi justi homines , placiditateęue cogniti ; 
VN iemy źe zawsze A rym lei czy Arymaspi mie¬ 
szczeni na wschodzie; byliby więc nad Tanais 
i Rhą to iest nad Donem i Wołgą. Quos amnes 
Chronius et Bisula prceterfluunt, w samey rze¬ 
czy, w tamtych stronach, ani Chromi to iest 
Pregla, ani Wisły nie ma. Te quos tedy, choć 
Gram ma tycznie naprzód powinno do Arimphcei 
należeć, czy można, odnieść do Riphcei mon - 
tesl przykry dld ięzyka wykład, bez wątpienia. 
Czy też może trzeba dzieicpisowi omyłkę przy¬ 
pisywać ? juxtaque Massagetce Alani et Sar - 
getce czyli Sarmatce , czyli Samagetce , aliique 
plures obscuri . Juxtaque natęży prosto biorąc 
do Arymfeów a nie do naybliższych Chronius et 
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Bisula Pmgel i W.sta, rzecz niewątpliwi. Jakoż 
idąc od wschodu, ubi Riphcei deficiunt montes . 
dMassageci byli sąsiadami Arymfów, i w tym 
więc razie Arymfów Ammian koniecznie musi 
na wsch dzie, mieścić; Jeśli zaś Wisła ma ich 
przerzynać, po całey przeto północy, przez ca¬ 
łe pasmo gór Kyfeyskich ubi deficiunt od za¬ 
chodu na Wschód dzieiopis nieznanych świę¬ 
tych ludzi rozpostarł. Tym iedynie sposobem 
A rym fi mogą byrli przerżniętymi Wisłą i są¬ 
siadować Massagetoin. I r-ozciągaiąc tylko po-^ 
sady świętych ludzi igoi yctę XsyovTcti eivcti , 
którzy Hypei bor ona , haud dissimiles , rzecz 
zdaie się ułatwiać, gdzieś na półaocy. Jl e że 
w mniemaniu ówez-s yih Wisła od Tanais i 
Wołgi cale nie opodal leżała, nie nazbyt przeto 
obszerne^ siedziby mieliby Arymfei. Dla tego 
podobno i PlimUs ich koło ptŁylądjm Lyt; rmis 
Celtyckiego upatruie, musiał bydź ten przylą¬ 
dek na nieznauem morzu Hyperboreyskiem do 
którógo Wisła, Chronus, i Chersiuus wpadały. 
Tak ałatwia się w tym kawdiku zrozumienid 
posad Ma^sagetów. W tym razie jednak nie 
jeden możeby rozumiał że się postępuie przeciw 
oczówistem świadectwom dziejów', oo Arymfei 
tylko w Azyi; W takim razie moż by można 
quos w twardey łacinie Ammiana odnosić do 
powyższych montes, dla czego przed quos na¬ 
leżałoby dawać większy przestanek. Będzie te¬ 
dy quos, montes , amnes pnsterfluunt. juxtaque 
już nie Armfów ale quos, montes , Massageta, 
bo od Azyi zarzynając w/.dłuż pasm Ryfey- 
skich Msssageri, j,-d negoż rodu z niemi Alaiu, 
a już Europy dobrze z rywaiący, i nareszcie 
jacyś Sargecf, ćzjj też może lćpiey Sarmaci, bo 

« 
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tta zachód Alanów ai do- J 1 liry i rozciągały się 
ich narody; wiadomo, ze Strabona, Meli, Pli- 
niosą, Ptolemecisa, TabLćy Theodosinsa, i tak 
dalćy. Nie byłbym więc od tego żuhy Sarnia- 
tów nazwisko w lym razie zatrzymać. Ale 
rzecz mała, w takiey wątpliwości można i Sar- 
anatom nie wierzyć, a tym więcćy Sargetoriij 
którzy są, jedno s tych narodów quorum nee 
Vocabula sunt nota , ntc mores toż sarfio wiem 
i o Sarnagetach. Zawsze atoli Massagety przy 
Ryfcąch po wszystkie czasy w Azyi gościli* 
Alanie przy tychże górach, Europy cząstkę 
zaymowali, wypada więc s porząd u jeśli tu 
iest zachoYyany, trzecie nazwisko kłaśdż na za¬ 
chód. Jeżeli bowiem kto zechce zatrzymać Sar-» 
matów, nigdzie ich szukać nie może jak lia 
zachodzie. Jeśli zatrzymd kto Sargetów, za¬ 
pewne nayprzysioyuićy ich posad szukać około 
rzeki Sargecyi w którzy znaleziono skarby De- 
oebala nie daleko iego siedliska, co widzimy 
u Diona w Epitómach Xifiiina: euęłByj civ Kca 
u roZ &sksIócĆAo\) Brjaććyęol, kou roi v7to ret 
&oTC 6 [Jtov rov 'ZctęysTiooir rov 7rccęćo rolę ficccn- 
Aelfiś ccutov , KsKęyfAfLiśyóii pód Trajanem , XtV* 
T. 1 II 4 f. 343 wypadałoby przeto Śaigetów mie¬ 
ćcie w Dacyi na zachodzie. Albo też równać z nsro* 
dem £ccęycZnoi ktdry u Prolemeusa III. 5. mię¬ 
dzy Alanami i Amąxobiami, ku półudniu Ić- 
Źy. Jeśliby kto nakpihec - chciał Samagetów 
Utrzymywać, mógłby ich szukać w Jordanesie 
Jktóry w księdze de rebus Geticis przy Rhoxoia- 
uach* ab occasu Gepidów, widzi Tbaniazitów, 
(w jnnvch edyryacb Jazygi) któr/y a Rooaola- 
nis ahco tantum fiuvij segreganUcr* Ale to 
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s a frszyslko mało znaczni et obscuri . S tych 
wszystkich uwag, Am miana Marćellina, co do 
słowa wykładam: Na samym wiec wierzchu 
tych okolic r to iest morza Łaxyńs*iego, gdzie 
się.kończą góry Ryfeyskie, to ict koło Wołci, 
gdzieś , siedzą Arymfei sprawiedliwi ludzie , 
s przyientnoici znaiomi ; którzy albo które to 
iest tamte góry; rzókami Chronius i Bisula, 
przerżnięte , a przy nich Massagety , Alany 
i Sarmaty , 1 wiele innych narodów które iak 
z nazwiska tak ze zwyczaiów nieznane * 

VIII. Jakiegokolwiek jednak nżyiemy wykła¬ 
du, chociażbyśmy uawet chcieli dawny zostawić, 
nigdy nie należało stąd czynić domysłów, ze te 
narody, po swetn rozbiciu przez Hun nów, tam¬ 
te krainy zdobywały. Podobnych domysłów, 
nie moźnaż bez końca tworzyć ? Z resztą, 
Z nazwisk i posad ludów o początkach dziś bę¬ 
dących rntrtrdtTW w»osrć nie należy. Mazowsza- 
nie, wiemy z Nestora, byli T^rcłrorrie, naybliżsi 
pobratymcy Polaków. Zmudzini zaś Litwinów.. 
Wyw odzie Litwę od Alanów, żadnych pozorów 
niema, jedno, upatrzone ich siedziby, (Z jedy¬ 
ne ni tylko Herulami Litwa zdaie się mieć 
związki!). Słowem Alanie nigdy nad Niemnem 
nie byli i aby Alanie byli oycami Litwy, nikt 
okazać nie zdołA. Domysłów zaś przyymować 
nie należy, stokroć lepsza docta ignorantial 
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Stronie . 10 . 

S^lecer sławny wydawca Nestora, zepsutego Jcrdanesa 
nie waha się z Nestorem i pisarzami późnieyszemi IX. wie¬ 
cowi porównywać, kiedy tym czasem bez zastanowienia się, 
gardzi Ptolemeusęm i temi nazwiskami, które są, in eiuem, jako 
sam mówi> griechischen geografischen Sammelsurium von unbe- 
kanntem Zeit Alter, das man Ptolemeaus nennt T. II. S« 
56 . Takim tonem rzecz podobna wyrażona, brzydkieui u- 
prsedzeniem trącić W czemźo godnieysze uwagi popsuto 
w Jordanesie nazwiska? Dass um, oder vor dieser Zeit C*» 
lest wieku X,), mówi Mannert (Geogr* d. Gr. n. Rom. B. 
III. 2. T* IV. s. iB 5 .) ein Gric^e, i^nd iiberhaupt irgend 
ein Menschenkind fahid gewesen sey, seine ausgebreite tern, 
bessern Kenntnisse dem altem Ptolem. . unterzuschrejben, 
glaubt gewiss Niemand, der die geringe Bekanntschaft der Bi- 
_ zantiner in den entlcge nen S trichen des Norden uutersucht 
i tak daley. Odpowiedz na Sanwąelsurium, iest ieszcze od¬ 
powiedź w tymże Mann. T. I. sTlfT^Ethlei*. 

Do R . 6: i 32. Strona 14. i 45. 

Wiwidaryi czyli Widioaryi, iest naród złożony z roz¬ 
maitych innych* przytułku w tym zakątku ziemi szukaiących. 
Tym sposobem, nowo powstałego narodu ięzyk, ieśli i ego 
dotąd są iakie zabytki, powinienby bydź dziwną innych 
mięszaniną. W rzeczy samćy na mieszkańcach Ujścia Wi- 
«ły tyło wiekami, wielokrotnie przemienianych, to się ni© 
prawdzi, nie chciałbym iednak zupęłnie opierać się śledze- 
mora i sprawdzaniom tey powieści na narodach Pruskich 
czyli Litewskich, znayduią się tam rozmaitych ięzyków śla¬ 
dy. Wypadek ten zda ini się iakkolwiek nader rzadki, wię— 
cey cos stanowić iest mocen; niż ów pierwotpy Europeyskich 
ludów nieznany, w próźney nadziei odkrycia złożony ięzyk 
(Japetha). Tę ostatnią uwagę utrzymuie Maltę Brnu yf Ta¬ 
bleau da la Pol. anc et mod* p. 21 7. Ch. XIV* 


PRZY 

Do Ro zdz. •j.na 
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Do R. Strona 16 . 

-Nie maiąc dzielą Hormesty z Orósiusa za Wolą Alfreda 
^tworzonego , nmslałłiń' ttrywlp tyłka zfeieraą To pewna, 
Ze Hormesta wielu prac wymaga. — Osti habbath be northan 
hj m done ylcan seas arm, (to iest Ostsea,) and Yinedas aud 
Burgendas (Jana Petoc. Rech. L« Ul: 2. p*. 26..) — £0 
u Schlozera po Niemiecku; (Nestor T. II. S* G?-) die 
Osti aber haben Nwarts densclben. See Arm; ferner auch 
die Winedas und Burgund-as? — ■ Uwazaiąc text, iest rzeczą 
roztrząsania wj^magaiącą , czyli Vinedas i Bur^endas tak 
rak ramio Ostsea, na północ Ostów, Ostida, Jcede, mieszczą 
®ię ? Byliby to Wenedowie nad rzeką -Windau którzy póż-r 
niey na iednym w zgńrku, a późniey pośtzód Łotwy osie¬ 
dli, jako to z Henryka wiemy (sub Ac i zo 5 )» 

Do R. 1 3. Strona 2 u 

Wprawdzie Henryk różnicę Łotwy odLitwy iasno od¬ 
czuje częstokroć iednak nad Ledwią rzeką siedzących Let- 
tbow wlaściwićy Letgallami zwartych, to iest Łotwaków,. 
*a Letthonów uważa, Letthonami ich zowie (na przykład 
sub An. 19 0 5 ). Dawnych tez czasów Letthonów, z Let- 
tkawi za równo uważano. 

Do R . s4. Strona Z** 

U Amnjiana widzimy Erulów na Rzymskiej płacy 
(XX. i, 4 . XXVII. 1. 8) byli ci pomocnicy wprzód na- 
iezdnikami: Mannert (w Geogr. d. Gr u. Rom,. Gerra. J 3 . II. 
19. III. s. 5 g 4 ), mówi. Z u Anfang des dritten Jahr- 
hunderts findet maa sie, nebsjt einera andern unbekannten 
Tolke den Chąibonen oder Cavionęn, in Gallien, wehrhes sie 
■ęerwiistetrnj przywodzi na to Mamertini paneg. c. 6. 7. 
Tych też Her ułów Gallu Rzymskiej naiezd,ników zastępy* 
we&zly w jSłuibę Rzymską. 

Do R. a4. Strona 3s. 

Nam prąedicta gens (Ilcrulorum), (Ablavio historjco re¬ 
ferenta} imcta Maeotidas paludes habiians in locis stagnanti- 
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hns, quaś Graeci Ele vocant, Erali nomhiatt sunt j or 
Band. de R. G. 7. s. io 8 - 4 . Ztąd szukano w językao # ^ 

Litewskich podobnego nazwiska* Girulis ma znaczyć (Giry) * 

Puszcza stąd i początek Litwy utwierdzał sif, 11 nas iednak ; tyk / % 0 i w" 11 
to znaczy co, Greczyn Grzeczny, a Babilon, feabtełono* 

Do R, 12 S. Strona 55* 

Scyrry z Satagarami . . i Scirri vero, et » Satagarii) et 
ćdeteri Alanorum cum duce suo Gandax . . . Wyrazy Jor- 
danesa (de Reb. Get. 47. s. 1123 ). Ztąd przaeię nie 
wiem aby Scyrry byli Alanami. Byli ScytróWie połączeni 
I ź Satagar&mi narodem Alańskim, lubo i tu wielkie pytanie 
czy? — i narodami Alańskićmi — O Scyrrach porównay 
Catterer Einl* in die ^ncbr* Univw hisf. Gfttt. 1771. T. 

II. s. 869. Maunert T. IIT, s. 3 9 3 . J. Potoc* Hist. prinu 
de la Russ. di. 5 . P. 3 . p. 77. 

Do R. ag* Strona 46* 

Sunt et alii Slavorum popur,^Tri-mter-Albiam et Odo- 
ram ńegunt, longosque sinu ad Auśtruni protenduntur, aiV 
cut Heruli vel Heveldi, qui sunt iurta Habolam fluuium 4 
Heim. Chroń. SIav. I. %. §. 5 . s. 6* Wiem dobrze, y ą 
wnzyscy dla tego vel Herułów i HereldÓw to iest Iia w łów 
za ieden naród uwaźaią* Jest atoli rzećz wątpliwa; i wielu 
dowodów potrzebnie tel wtytft tazie znaczy et, Podobnie* 
tenże Helmold, często i sive wtem rozumieniu używa, n*. 
przykład; Morahi sive Carinthi — Tak tez mówi Saxone* 
autem vel Tb u ringi, L 3 . s» i 4 * dzisiaj wprawdzie 'Jn- 
ryngi są w Saxonii ale w ów czas byli obok Sławian, jaka 
i sąsiedzi ich Saroni. HawłoWie siedzieli furta Habolam'flu- 

▼iiUD. Heruli zaś mieli zostawić miasto Werle _ Unum 

solum castrum sibi retinuit Wurle, situm iuxta flumen. 

Wamou prope terram Kicine Heim, 1 + 87. s, 201. Heruli 
więc na północ Heweldów^ Hawłów leżeli, 

D o R. 52 . Strona 46. 

Wybaczcie Rodacy, ieśli szczupłe obręby w jakichśmy 
tię zawarli, mt dozwalaią nam używać naszych rodaków 


I 


«**•%«** 

Litwie piszących, a nadewszystko, Stryykowskiego, f na iego 
^ ^ % wzór powstałego Koiałdwicza. —“ Pierwsze księgi Stryy— 

kowskiego potopu sięgają; drugie, są wtaściweni początków 
Litwy śledzeniem, (Tam Litwę od Getów, od Alanów wy¬ 
wodzi?) trzecie Palemonowi i płomieniowi iego oddane; w 
czwartych są opisywane obrządki Litewskie owoczesne, i 
niewiadomo skąd wyciągnięte bo^yszczów nazwiska; —• Kto 
przeyrzy Hartknocha, kto późna początkowe w Henryku 
Łotwaku i Diisbtirgu o tych narodach wiadomości, bó¬ 
stwom tein nie wiele da wiary ■*— piąte i szóste fksięgi są 
zupełnie dla Rusi odważone; w siódmych, iest wykład Diis- 
burga; W ósmey iaś, mi o Mindogu niewątpliwym co do by¬ 
tu Prus i Litwy królu wiadomości mamyj, W tak krótkich 
przeto badaniach naszych, na małoby Stryjkowski się przy¬ 
dał. Toi się dzieie i z Koiałowiczem i innemi. — Obszer- 
niey piszący badacze, będą mieli większą sposobność uży¬ 
wania tych pięknych prac przodków naszych* 

l)oR. jiStrona 66 . 

Mannert rzekę Sargecyą uważa w dzisieyszeyj Syul* T* 
IV. S. 200 . 
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PORZĄDEK RZECZY 

Dzieła ł u użyte Strona 3. 

Dawność Litewskich Narodów, i związki ich z 

Herulami - - - te** 5 V 

>Vstęp - - ~ - 7 * 

I, N rody Wschodniowiślańskie . - ^ 9 * 

1. w. I. wieku ■, ' - “ ~ “ 9 * 

2 . w. II wi ku — Ptolemeus - > J . 9 * 

3. w. III wieku - - - 

4 . w. IV* - ’ - * m . 

5. «> w V. - - - - ~ . * 3 * 

6.. w. VI. Jordanes. **- • ~ : X 'Vf * 4 * 

7. 8- w VII.. VIII. - - - &* 

>9. w. IX. -* - Li .Dii „ j*ói » /r 1 5 - 

10 . u. w. X. XI. » r 

12. we XII. Nestor. - - I 9 ‘ 

23. w. XIII. - Henryk Łotwa* *Timo' * 2o “ 

14. w- XIV. Dusburg - 22. 

15. Przeyrzenie pierwszych dwóch wieków 23. 

16. Narody Litewskie są od II. wieku 24. 

17. Inne odlegleyśze narody - 2Ó> 

1 8. Uwagi nad zmianą narodów i wstąp do 

Her ułów. - - - • 2 7 * 

11. Herulowie - .. - - *■ 2 8- 

19. Zwyczaie Herulów - - - 2 8> 

20 Skąd o Herulach wiadomości. - - - - 3 ° % 

21. Heruli I. wieka łi - 3 °* 

22. * wiek II. nieznani - 3 1 * 

23. w. III. wieku Rzym naieżdźaią - - 3 1 * 

24. Heruli i Scyrry I/. wieku - - x 3 2 * 

25. Ciź, w V. wieku - 33 * 

26. w. VI. wieku Heruli na płacy Rzymskiej 5$* 

27 * Eos Scyrrow - - $ 1 * 

28. Powtórzenie upadków Herulskich - $ 7 * 

Ili. Litwa Jestli Herulskim ro lem? - 37 * 

29. Gdzie się podżieli Heruli, są w Meklem¬ 

burgu ----- 37* 

30. Uwagi nad całem tern śledzóniem - 41 . 

31 . Mniemani Oycae nasz Herulskie, wy- 
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świeca początki Litwy! 4 - 42. 

32. To Oycze nasz Herulskie, iest Łote¬ 
wskim raczey - 43. 

Nazwiska'tu roztrząsanych narodów - 47* 

Wykład Ammiańa Marcełlina - - 49* 

I. Wzrost znaiomości Europy u st rożytnych 51, 
!2. Jak opisał Ammian naypółnocnieyszą Euro- 


pę ^ 

3. S*ąd, wywód Litwy od Alanów 

4. Co są Arymaspi, ATymfei, gdze? 

5 ' Co są, i gdzie Alani. Massagefy! 

1 6 . Alani czy byli w północney Europie nie¬ 
wiadomo 

7 * Wyki d i rzeczy i wyrazów Ammiana - 
8 * Bez domysłu, nigdy Litwy od Alanów pro¬ 
wadzić nie można - 
Pfzypiski - - 

Porządek rzeczy - - * 


54 * 

55- 

59 ^ 

6 % 

64. 

67. 

77« 

73. 
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POPRAWKI 




str: 5. wiersz 35. zamiast iŁren — ihrer • 

-j m — . — Juliiusa —— Juliusa. 

9ł _ 2 r,. — Pompoinsa — Pomponiusa* 

_ n. — 9. # C rrf# — 'Or««i 

i3. — ostat. — Ii* H. 6. 

, L - 3 j w _ 4. —— (okolica — 4.) okolica 
__ 284 _ czerni, iest —czerni. Jest 

— 22. — 22. — tą — tę 

———— 24. — ziemię ziethią 
. ■■ w- 27. Odcina! —* odcina. 

— a 3. — 4. —* Nadrowii, — Natangii. 

<*— 39. — i4. — starców schorzałych, starców i 

schorzałych- 


•— 3o. — 2 1 * —- inne — inni 
«»—r 45. 1 . — rozmaitych — w rozmaitych 
_ 60 — 8. — z nad Rhoxolanami i Jasygami — nad 
Rhosolanami i Jazygami 
— 5 r Sam o setó w — Samagetow. 

W tablicy w wierszu: 900. Alfred, w przedziale Esto-^ 
»ia opuszczono — Jrland. 


Do i?. 9 . Strona 18 

Oprócz Nordraennow — Znali tamte Wybrzeża ci roz- 
boycy, a Szwecyi i Danii mieszkaucy* Znajomości swoi© 
spisywali. Mamy ie w księgach w Jsłandyi przechowanych 
znanych pod imieniem Sagów. 


Zakończono drukować R. 1808. dnia (19-v.fr 
Czerwca.) 1. Lipca. 





